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Clay i Robertson w kwaterze marszałka Sokołowskiego 
BERLIN. PAP. Gubernator brytyj

ski gen. Robertson wystosował list do 
dowódcy strefy radzieckiej marsz. So
kołowskiego, w którym proponuje od
bycie wspólnej konferencji celem ure
gulowania sprawy komunikacji między 
Berlinem a strefami zachodnimi. 

Gen. Robertson wyraża w swym li
ście zadowolenie z powodu ośwhdcze
nia marsz. Sokołowskiego, że władze 
radzieckie dokładają wszelkich starań, 
by możliwie szybko naprawić uszko
dzenie toru na linii Berlin - Helm
stedt. 

Jednocześnie gen. Robertson pono
wił swą propozycję z 26 czerwca wspól 
nego przedyskutowania sprawy wpro
ivad i:enia na terenie całego Berlina je
dnolitej waluty, tj. waluty strefy ra
dzieckiej, na podstawie porozumienia 
ł mocarstw. 
•••••••••••••••••••••••••••••• 

Ai r:ol ostrzega 
przed niehe.nieczdstwem niemieckim 
PARYŻ (PAP). Prezyder.t republiki trancu

Korespondent Reutera, powołując się 
na informacje z kół wiarygodnych, 
twierdzi, że gen. Robertson wystosował 

rał6w Clay'a 1 Robertsona oraz zastępcę gu
bernato~ a francusklE;j strefy i:tenerała Nolret. 
Konferencja trwała okoli> godzny. 

!>owyższy list do marsz. Sokołowskiego LONDYN (PAP). - Agencja Reutera do
w porozumieniu z generałami Clay'em nosi, że konferencja u marsz. Sokołowskiego 
i Koenigiem. odb~ła się na prośbę irenerała Robertsona. 

BERLIN (PAP). - A~encja ADN donosi, że Gu~rnator stref zachodnich de>magał się I 
w sobotę po południu C:owódc.>. radzieckich przywrócenia ko..nunikacji ~omlędzy strefami 
wojsk okupacyjnych marszałek Sokołowski zachodnimi a Berlinem. 
przyjął w ~wej kwaterze głównej w Babels- Marsz. Sokołowski stwierdził, :!:e w chwili 
berg pd ~rlinem rubernatorów amerykań- \ cbecnej komunlkac.'t. kolejowa nie moze być 
sklej i brytyjskiej !'tref okupacyjnych gene. przyWróce>na. · 

Działania wojenne w Grecji 
-t4'elkre straty faszystów pod Grammns-Smol ikos 

RZYM (PAP). W(.dług komunikatu agencji się bitwy o Gram.mos - Smolika! dotkliwe 
Elefteri Ellada wil'lka bitwa na wzgórzach straty, które zmusily dowództwo jednostek 
GrammC>S - Smolikas toczy się w dalszym wojskowych, operu!ących na tym froncie do 
ciągu, Oddziały armii demokratycznej utrzy- zwrócenia się o nadei.łanie jaknajliczniej-
mują się na dotychczasowych pozycjach. Na szych posiłków. l · 
drogach zn ijdujących się na tyłach frontu w W innych rejon:::ch Grecji zanotowano sze- 20-letnla Helena Pali współoskarżona w wlel
tym rejonie grupy partyzanckie gen. Markosa reg akcji sabotażowych, bombardowanie Ksan kim „procesie sym111•tyków gemrała Marko
dokonały szeregu akcj: sal:;otażowych. t1 przez artylerię W<'jsk Markosa oraz utarczki) sa" - w Saloniltarh, gdzie zapadło 170 wy. 

Wojska ateńskie poniosły w czasie toczącej j lokalne. roków śmierci. 

lklej Vincent Auriol, przemawiając w Th!on. ------------------------------------------------

~;;,EE~::;'~~~;~=~ Wspan.iała · „d„em_o.ns,t .. r.a .. c1·a 1·edn._ości włrs. k·i_e".Q. lud. u %lllilitaryzowanego i zcentralizowane&o pań- - „ ~ - 5 _ , 
~i;::cj~1e:~~~: ; ::::i~cz!~et~1~~0~ł-;: Dwa miliony robotników wztęło udz·a1 w sttajku powszechnym 
snych interesów, l~ równie:!: w interesie RZYM. (PAP). S~rajk powszechny robotni- jącej lloścl zwolnień z pracy oraz przeciw ni-\ go oraz 100 tys·. robotników, pracujących w 
swych sąsiadów 1 ~ojuszników. - Prezydent ków wszystkich kategorii przemysłowych, pro skim płacom i wzrostowi bezrobocia. Około . instytucjach użytecznoki publicznej. 
Auriol wysunął w swym przemówieniu tąda- klamowany w całych Włoszech przez Konfe- 2-ch milionów robotników wzięło udział w we wszystkich miastach tramwaje, auto
nie ·aby Zagłębie Ruhry zostało przekształco- derację Pracy, trw1>' w dniu 3. 7. od godziny strajku, m. ln. 700 tysięcy metalowców, 500 busy i taksówki w oznaczonym termi-nie przer 
ne 'w „arsenał pokoju 1 dobrobytu świato- 12-ej do 24-ej. tysięcy rohotników przemysłu tekstylnego, wały pracę. we wszyst:dch również . miastach 
wego" Strajk był protestem przeciwko wzrasta. 500 tys ięcy robotników przemysłu chemiczne- odbyły się masowe wiece. w wiecu, który od-
11-1111~111-1111-1111-1111-1111-1u1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-u11-1111-1111-11 był się w Rzymie w pobliżu Colosseum, wzlę. 

Konsternacja w Wielkiej Brytanii ło udział 30 tys. osćb. 
Jest to pierwszy strajk powszechny robot

ników wszystkich Jrategorii przemysłu od cza
su wyzwolenia kraju. S .rajk poparły również 
ugrupowania mniejHvściowe w Konfęderacji 
Pracy, tj. chrześcljaiis~y demckraci, saraga
t(>w.cy 1 rer.ubllkanie. 

po dyktatorskim oświadczeniu marshallowskiego gauleltera. - Hoffmana 
LONDYN (PAP). - Oświadczenie admini-! graniczenia, dotyczące handlu krajów marshal 

stratora. planu Marshalla, Paula Ho,ffmana, u-

1 

lo"".skich wprowadziły oficjalne koła. b~dvń
powiadaj11ce zakaz eksportu towarów brytyj· sk1e I sfery gospodarcze w stan na1wyzszego 
skich do Europy wschodniej i ZSRR - wywo· oszołomienia", Dziennik podkreśla, :ie nawel 
lało konsternację w londyńskich kolach go- brytyjskie mini6terstwo handlu przyznaje, że 
spodarczych J spowodowało wiele komentarzy. sytuacja j~st chaotyczna, gdyi rząd nie wie, 

znać za zakazane do eksportu. Koła gospodar· 
cze. stwierdzają, że nowe ograniczenia, narzu· 
cone przez Stany Zjednoczone, poważńie za· 
szkodzą handlowi brytyjskiemu. „Daily Woł· 
ker" stwierdza. że nowe ograniczenia nie były 
przewidziane w umowie dotyczącej pomocy 

Strajk zainicjował rozległą kampanię, jaką 
zrmierza rozpocząć Konfederacja Pracy dla 
przeprowadzenia z~ •adniczych postulatów ro
cotników. Od 6 lipca rozpoczn:i się strajki po
szczególnych kateg• rii robotników przemysło
wych w następującym porządku: 6 b.m. straj
kować b~dą robe>tnicy przemysłu chemicznego. 
7 b.m. - robotnicy p~:-emysłu szklanego, ce· 
ramicznego i cukrowni. 

Dziennik „Manchester Guardian" podkre- jakie towary Stany Zjednoczone zamierzają u· am-eryknń-skiej. · 
śla, :ie oświadczenie Hoffmana wywołało w 
Wielkiej Brytanii p-0ważny niepokój. Dzienn ik 
domaga się wyjaśnienia tej kw~tii I doklad· 
nego ustalenia listy artykułów, których Stany 
Zjednocwne zakażą wywozi ć. 

Dziennik „Daily Worker" pisze: „Nowe o· 

Schumacherowcyw Londyn:e 
arzvimowani z n·ezwyk•ą pomu 

LONDYN (PAP). - Do Londynu p~zybyli 
przedstawiciele .SPD (partii Schumachera), 
Heine, Neuman i Eickler, którzy będą oficjal
nymi gośćmi Labo r Party. Politycy niemiec
cy odbędą z reprezentantami Labour Party 
konsultację na temr.t sytuacji w Berlinie i 
otrzymają od nich instrukcje. 

W kołach dziennikarskich zwraca się uwa
gę na to, że goście niemieccy bt:dą przyjmo
wani ze szc~g6lną pe>mpą przez oficjalne ko. 
la brytyjskie. Odbędą oni konferencję z za
stępcą ministra Bevina, Mac Neilem, lordem 
Henders.:inem i innymi wysokimi dygnitarza
mi Foreign Office. W~ wtorek Niemcy będą 
gośćmi Izby Gmin. 

Przemytni~ brytyiski 
aresztowany w Czechosłowac·i 

PRAGA (PAP). - Czechosłowackie organa 
bezpieczeństwa aresztowały na granicy w 
Chebie obywatela ' 'lgielskiego E. Harpman
na. urzędnika z Ox'ordu, który uslłował prze· 
wleźć w reflektorach swego samochodu wleJ. 
ką Uość złota, bryla•.tów i obn„~„ ...,„,„, -ar
toścł kliku tysiecy koron. 

Tymczasowe wyniki 
wyborów w Finlandii 

SZTOKHOLM \PAP). - Z Helsinek dono-\otrzymał 335 tys. głqsów, konserwatyści -
s1ą, że na podstawi~ r.iekomplctnych obliczeń • 56 tys„ S.)Cjal-deJY okraci - 425 tys„ agra-

. r:usze - 391 tys„ szwedzka partia - 126 tys., 
dotychczasowe wyruki wyborów przedstawiają partia liberalna _ .il tys. 
się następująco: Oficjalne i koń<"•W"' wyniki wyborów zo-

Związek Demokratyczny Narodu Fińskiego staną ogłoszone w ;, aj'i:iższyc:1 dniach. 

Sukcesy spółdzielczości radzieckiej 
MOSKWA (PAP) . - Spó!dzi.zlczość ZSRR !o 70 proc. O~fity 1~rodzaj tegoroczny w zna• 

· t · t · . . . . . d · cznym stopmu zw1 ~k.szy dostawę produktów ws naJpo ęzmeJSZą org.m1zacJą w mię zyna. . . k ' h dl 'łd . 1 ó · d j d w1eJS 1c a spo zie c w 1 spowo u e alszą 
redowym Związku Spółdzielczości i liczy 32 zniżkę cen. 

O ile związek przerrysłowców w dalszym 
ciągu odmawiać będz:e wszczęcia pertrakta
cji, Konfed1.racja Pracy postanowiła uży~ je-
szcze ostrzejszych · środków w walce, · 

Rada ministrów obradowała w sobotę nad 
~posobem zaradzenia bezrobociu. Projekt w 
tej sprawie przedstaw:ł minister pracy Fan. 
fani. · 

Dziennik! rządowe rozpoczęły jut kampa. 
mę prasową, podając, że rząd zamierza wydać 
ustawę, zabraniającą strajków w i:lstytucjach 
użyteczności publicznnj. Premier de Gasperi i . 
minister Sforza w przemówieniach w senaciE 
: w izbie posłów wypowiedzieli zresztą jasno 
szereg pogróżf'k pon ... dresem s~raj~ujących. miliony człor,ków oraz rozporządza olbrzy

mią siecią spółdzielń w mieście I na wsi. 
Ostatni rok zaznac:w: się nowymi sukcesami, 
wykazując 50 proc. wzrost obrotu towarowego 
w stosunku do 1946 r. 

Bernadotte czyni staran.ia 
W ciągu 2 ostatn'ch lat w ZSRR otwarto ł6 

tys. sklepów deta.l,r,znych, znac1nle re>zS'lł.l
rz:ono sieć lokali gastronomicznych. Własne 
i;,klady pracy WYJ;rodukowały towarów co· 
dziennego użytku z'l 3 i pół miliarda rubli 
W 17 tysiącach specjalnych sklepów w osie
dlach ro!:Jotniczych sprzedano rozmaitych to
warów :w. 19 m!Uar"ów rubli, przyczym ~ny 
wstały dwukrotnie rnifone. 

W or.zvgzhrtn roku obrót towarów wzrośnie 

o przedlużen ~ e roze!mu w Palestyn~e 
LONDYN (PAP). - S1:.kretarz generalny nie złożył również sekretarz generalny ONZ 

L.gi Arabskiej Azz.am Pasza oświadczył w I Trygve Lie. 
r,;iątek wierzorem na konferencji prasowej, że W kołach ONZ ran uje wręcz przekonanie, 
vaństwa arabskie odrzuciły nowe propozycje że rozejm zostanie t- :·zedłużony:. 
Ber~adutte•a w spn wie ?'>~oj owego uregulo- j " LONDYN (!'AP) - Jak donosi agencja 
wama problemu pal_est.rnskieg~'. . I -.eu~~ra, rząd. ~aństwa Izrael postanowił od-

Hr. Bel'tl.adotte wyraził nadzieJę, ze uda mu I rnc1c propozycJe mediatora ONZ Bernadótte• 
się przedłużyć okres rozejmu w Palestynie v sprawie pokojowciw ure11uJowania zat~rg; 
którY unlvw" g hm. AnaloJ?iczne ofo1i!:inr.7.e I o>alestvńskiego, 
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Budujemy Wsp61i1y 
946,849.826 zł. zadeklarowah cz1011k.twle Polskie Partii R obotniczeJ do dn. 30 czerwca r.b. 

Dom Wyrok,· · · -. · 
na saaotaiyst6w pócztiwyclf · „ __ 

KATOWICE (PAP) . . - ReJo.nó.wy S~d Woj· 
skowy w Katowicach ogłosił w dniu 3 blJl. wy 

Y'~~WA (RAP). - Wecijug 'Z~tawień 
WOJewódzkrch pełnomocników, jakie nadeszł}' 
<lo generalnego pełnomocnika KC PPR do 
6praw zbiórki na W6pć;ny Dom tow. H. Sza· 
frańsk.iego, na dzień JO czerwca br. na 983.067 
członków złożyło deklarację 829.965 członków, 
co stanowi 84 procen( ogólnego stanu człon-

114.648 członków zadeklarowało 93.425 człon· województwa: Łódź m. - 1.460 zł, bi-ałostoc· 
ków, czyli 82 proc. stanu cz.Jonków wojewódz· kie - 1.400 zł, szczecińskie - 1.300 zł, wro· 
k.iei organizacji. 1 claw5kie - 1.280 zł i łódzkie - 1.200 zł na 

Duży procent i stosunkowo duże 6umy u• członka. 
zyskano z akcji deklaracyjnej w wojewódz· W województwach: bydgoskim, gdańskin;i. 
twie łódzkim (87 proc. członków zadeklaro: olsztyńskim, lubelskim, krakowskim, kielec
wało 44.924.689 zł) i w war5zawskim (76 proc. kim i wa.rgzawskim przeciętne. na członka wy· 
członków zadeklarowało 37.119.865 zł), mitńCJ, nosi -od S O zł do 1.160 zł. Przeciętna na człon· 
że województwn te posiadają mia6ta wydzie· ka partii w 6kal! ogólnokrajowej wynosi 
lone Łódź i Warszawę, które prowadzą akcję 1.040 zł. 

rok w 6prawie cabotażystów , fwDc_sjon.atjuuy " 
Urzędu Pocztowego Katowice 2, . kt(>rzv 1y'6te·· 
matycznie dop113zczal1' a!ę kradzieży paczeA ' ·· 
pocztowych, szczególnie zagranicznych listów ' ·· 
poleconych J przesyłek Warto~ciowych. 

ków ąrganizacji PPR. . 
Ogółem :z.a.deklarowano 946.649.926 złotych . 

W6Zystkie województwa oprócz warszawskie· 
~o i rzesz?wskięgo, przekroczyły w akcji de· . 
klaracnn.eJ 80 procent ogółu swoich człon· 
Mw. .Największą powszechność uzyskano w. 
w6}ewodztwach - Warst.aw11 m„ gdz:e na 
53.370 . czło~ków złożyło deklaracj ę St .250 
czł~~ow, tJ. 96 procent warszawskiej organi· 
z~CJI PPR, - gdańskim, gdzie złożyło deklara· 
C]ę 97 procent . członków, - śląsk im, gdzie 
na 161.~33 członków zadeklarowało 141.21!. 
czło~ów, czyli 88 proc. członków, - w białoJ 
stock1m 97,5 proc. ałónków, - w szczec: ń· 
6kim 83 proc. stanu wojewódzkiej organizacji, 
- w bydgoskim złożyło deklaracje 90 proc. 
członków i w wo_i. wroclawskim. gdzie n„ 

deklaracyjną osobno. Największą 6umę zadeklarowały dotychczas 
Najwi ększa przeciętna na członka w skali województwa: śląskie - 125.199.800 zł, wro

woje.wódzkicj utrzymuje s i ę nadal w Wars.za· I cławskie -:- 124.971.450 tł, Warszawa m. -
wie m„ która wynosi 1.870 zł , następnie idą 100.410.716 zł i bydgoskie-88.736.450 złotych 

Mocą wyroku 6.kazanl Z06tall: Jardsław Ga 
wacJcJ, b. kierownik dzlalu poczt rttchomych 
- n~ 15 lat więzienia; 'Fraricfszek" Skop, mag~ , „ 
zynier paczkarnl - .1la · 10. la{ w~ę~l~ńip;·· k.az~ 
mierz Ratuszek, kierow(lik ambulan~u. poczto· 
wego - na . 10 lat więzie~ia .oi:az i~ Szydło~ 
ski, kierownik dzialu Iek)QJ11ac;yj~ęgo .,.,.._na 3 

Dyrektor Informacji ONZ w Łodzi 
W dniu wczorajszym bawil' w Łodzi Dyrek· 

tor Służby Zagranicznej Departamentu Infor· 
macji Publicznej ONZ. Jerzy Szapito, który O· 
becnie odbywa inspekcję wszystkich centrów 
informacji" Narod'ów Zjednoczonych w Euro· . 
pie. 

Dyr. Szapiro podejmowany w Łodz.j przez 
miejscowy oddział Zw: Zawodowego Dzienni· 
karzy R. P. udzielił -prze<lstawicieJ.om prasy 
szeregu informacji dotyczących struktury .or· 
ganizacy;nej i prac Sekretariatu ONZ oraz De 
nartamentu Informacji Publicznej ONZ. 

lat więzienia i Józef Skolozdra, pomocnik l · ~a '" ·. 
slępca Gawackiego - ·na: 8 · lat. wlęilenia. W 
6tosunku do wszystkich oskarżonych,' · S4<1 oJ 
rzekł utratę praw honoroWyth i publianydl 
praw obywatelslcich n.a lat 5. · ' · · 

W toku przewodu ,sądów~o · i()$~ał? . udo- ·. 
wodnion.e, że skazan~ św!qdo~e d.ezorgQ.ftl:o· 
wali dzi<1łalność u;'fędl.l :;o,c'ftowegp _ K~t-0wl~e 2. 
okradając przeąylki .łO~zto~ye ) . rabując . paci/ci . 

Kat Buehler udaje iagniątko z ambulansów poczto :vych na tra1Jach po mię· .. , ; 
dzy Katowicami a G:.."'!; <.:i, Prremyślem, : War
szawą, Łodtią I /nnyir ; . astaml. ' 

Proces ,,szef a rządu GG11 - dobiega ko dca ---·---mi:.:;i;;. ..------Na 1Uarąlne.ffi ie 

Orędżie ··głodu' 
· KRAKÓW (PAP) - Posiedzen;e przedpo-1 w Generalnej Gubernii i poza Gubernią. Rze- śli dobrowolną akcję pomocy Rzeszy. 
łudniowe w 11 dniu rozprawy przeciwko komo zmuszono go do wydania tego aktu, Na koniec Buehler raz jeszcze starał się 
Bueblerowi wypelnify czterogodzinne wywo- który był jednym z w ·elu realizujących woj- przekonać Trybunał o swym jakoby przychyl 
dy oskarżonego, który składał wyjaśnienia nę totalną Rzeszy,'Przyznaje się także do wy- nym nastawieniu w stosunku do ludnośd pol- ~eszcze nie minęła " bun.a ·protestów, którą 

. cały świat demokratyczny zareagował na ,.list ' 

-·. ( 

w zw:ązku z doklimentami, ujawnionymi w dan '. a dekretów zobowiązujących młodzież skiej. W aprawie 1Majdanka i innych obozów papieski do niemieck.icll biskupów, a jut .wa-
10-tyń:t dniu procesu. W obronle swej Buchler polską do wykonywania zadań związanych z koncentracyjnych oskarżony utrzymuje nadal, tykan ogłasza nową rewelacyjną prawQ,ę, wy„. „ 
uzywał argumentów podobnych do tych, jaki- wojną. Tłumaczy się przy tym, że miał na my że n:e posiadał o nich wiadomości. st~pując tym razem w; fpli rze~zni~a . e~ono-
m~ posługiwał się poprzednio. Starał się on m1czneoo. 

=-~]."':!;': ~i:::Gi w00·1nrrba 0 ~r11· ~ 0ra·[uJ· ~[V[h 'Oli' darJlll). n ,·1° ::,;~~~~ !~=~~:~:.~:.!',S:;2' iS .. urzęl\ników, z którymi Frank miał się jakoby ~ y ~ ~n r u u r q J li ~ u ~ ~ ~ pleż zaleca robotńikom, by obniż11i' 6\lllf sto-
ko111taktować bezpośrednio. Dalej oskarżony e· I f • I J ' I ... kl . p •.. Ko . t c e· pę życiową, by nie protestowali przeciw gło-' Z rezolncj·ą lllłł I iłfmaCJJll&O-W spraw 8 lllS 01 auS ł! ar li llllllS J ZR l dowym zarobkom., gdyż to może naruszyć rów raz jeszcze starał się zrzucić winę na wyższe- 6 

· BUDAPESZT (obsł. wł.). - Wcr.or11j ie· i przyjęli nacjon.aliet~...ny punkt widzenia. nowagę budżetową przemysłowe w, · koncer-go oficera SS i policji za wszystkie zarządze- .__.... - · · 6 
czarem w wypełnione}· po brzegi hali sportof Więkfizość przywódców JugoełowiaMk.iej Par· now 1 trust w. nia, które wykonywane były późn· eJ· przez · K · t j · · ł d · ' wej, w~bec funkojonariuszy partyjnych Wę· hi omulll6 ycme me zrozum.i-a a przo UJąceJ Według Watykanu frócilo trutinośct gospo-policję. Co do poważnej części dokumentów gier6kiej Partii Pracujących, okięgu budapesz roli partii komunistycznej i. iklasy robotniczej, darczych leży w tym, .że świa.t pl'acy m&; za 

Buehler tłumaczył się naiwnie że ich w ogóle teńskiego Mathias Rakosj, generalny se.kre; nie zrozumiała i6toty soju5211 robotniao<hłop wielkie wymagania, że wzrost potrzeb potęgu • . 
n:e zna. Przyznał się natomi;st do wydawa- tar:z Węgierskiej Partii Pracujących wygł<>l!liJ skiego. Węgierska demokracja, węgierscy ro· je tylko ich ni~za.dow~lenie. 
n ia zarządzeń ograniczających prawa ludności wielką mowę w związku z postanowieniami botnicy nauczyli się w wyai.iku •tr-asznych do• „M~y na myśli te potrzeby .1 wyDJagan!a; 
żydowskiej. Czynił to jakoby w celu zwalcza- Biura Informacyjnego w stosunku do Komuni· świadczeń lat 19·'1 - t9.U, te tylko wtedy bę· które świadczą, że współczesna antychrześd- , 
nia epidemii tyfusowej w ghetl:ach i osłabienia stycinej Partii Jugosłowiańskiej. Po doldad- dą mogli zapewnM aobie niepodległość l po- jańska, nieumiarkowana żądza bawieńia się 1 

1 k . h d . nym omówieniu postanowień Biura Informa· myalny rozwój, dopóki atać będą u boku uzyw· --'a pr8en1·kn,,.ła· r·o·wn· i"ez· , do ." ś·-'-t• ro-. po s iego ruc u oporu, g yz - jego zdaniem z · k R dz' '·' ,__„_. · 1 CLUJ ~ „ w.LG. ... 
Ż cyJ·nego, Rak<>i11 oświadczył: wiąz u a iec'"ego, o.11wol.IUU;6JcJe a naio· botn!czego" - czytam.., w o· rędz1"u papi,,;.,ki~ - ydzi uciekający z ghett wzmacn:aJi ,ban dó · t h d k ·1 pod dy J "'0 .... • „Przywódcy Jugo!!łowiań6l_ciej Partii Komu• w J pos ępowyc emo rac/, czas g , . . , . .„ · 

dy leśne". nskafŻ.Ony n.ie. zaprzecza również, · l d · b' · · ~-- kaidy Jnny wybór, wszelka trzecia droga wy·· Papież "'iridźe "jeszc.z~ ' .zaslanlać .fe ,,n1ewie-:-i<"' nistyczneJ wstąpi i na: togę roz 1cu1. ZJe~· • d _„_: · " I "'f h • że jest autorem rożi>orządzenia, wprowadza- czonego socjalistya.nego frontu, na dio'gę zdra daje naród prosto i nieuchronnie n4 łup Jmpe- dzą' g Y choa.zl o robotników lltl!Jle s ... c -6 
jącegai obow.lązek pracy__ dla ludnqści po\skiej d i dz 00 · r d śct botniczeJ rlallatów. amerykańskich, al~ Watykan leży ' we Wł~ . --------~-----------y_m_ę_y_n_a_r_o_w_e_i_w_i_a_m_~ ___ . ro ____ w~~n~~~~~-o~a~łil~~~·~~~·~·~~b~~h''' 

Strajk_ maryn'arzy w Marsylii 
. .~- rozszerza s;ę na inne porty francuskie 

Rnosi - kr-0k Informacyjnego Biura jest do· i ber.robotnych· żyje w skrajnej nędzy, · a witt .,„ 
wodem siły partii komunistycznych. Wcześniej sześć pracujących również nie może zaspokoić 
czy póżn.iej, Jugosłowiańi>ka Pa.rtia Komuni· swych elementarnych pot,e:eb, 
styczna. dojdzie do pr:iekonania, że droga, któ· Ludziom, którzy pusgną dachu nad glow-, 
:r~ wskazywaliśmy, jest jedynie t1łuszną i wła.· chleba, możności ksztalcenNI. swych dzieci, sa, • 

PARYŻ (PAP)'. Strajk marynarzy w Mar
sylii rozszerza się i obejmuje inne porty fran. 
cuskie. W soootę na iznak solidarności ze straj
kującymi porzucili pracę marynarze w Cette 
(port nad morzem Sródziemnym) oraz w St. 
Nazaire (Bretonia). 

Marynarze rnarsylljscy, jak wiadomo, do
magają się 20 procentowej podwyżki płac. 

W sobotę nie opu§cll portu w Marsylli ani 

jl'den statek. Nie jest wykluczone, iż komun!. 
kacja morska międ~y Francją a portami Afry 
Id Północnt.:j i Korsy&ą zostanie całkowicie 
przerwana 

PARYŻ. (PAP). S'rlljk rozpoczęty przez 
marynarzy w Ma=~ylii objął także port w Nan 
tes. Oficeruwie i marynarze, należący do CIT 
postanowili przerwać prace na przeciąg 48 
godzin. 

ściwą", leca się · „chrześcijańskie umiarkowanie'• w 
Mówiąe o l:a.kusach reakcji, Rako61 stwier· używaniu rozkoszy Ziemskich. ' ' · 

dził, że pracujący Jud węgierski musi być Innymi słowy recepta papieska wygląda 
szczególnie czujny I żelazną rękq uderzać w mniel· więcej w ten sposób: Głodujcie. bądź- .. 
tych, którzy sądzą, ie znów mogą podjąć swq , 
działalność przeciw deipokracjI. ~ie pokorni - ·w:edy, _yd;r nle będziecie miell . 

Przemówienie Rak~i'ego zostało przyjęte zadnych wymagan od zyc1a, wasze płace będą , 
burzliwymi oklaskami. dostatece.ne. • 

Po przemówieniu Rakosi'ego zastępca ge·I Innej rady według ekonomii papies-kief nre 
neralnego sekretarza Węgierskiej Partii Pra· ma. Muszą robotnicy obniżyć swą stopę życio
cujących, Kadar odczytał rezolucj,e które zo· wą, muszą żyć w nędzy, bo tego wymaga ~ba
stały przyjęte jednomyślnie przez funkcjona· wienie duszy.„ i r.acje gospodarcze wielkiego 
riuszów partii. kapitału. . .)'K~W. 

dział ktoś po rosyjs!m. . · \ Pietrowa. Zginął w tajemniczych okoli~"· 
Amosow odwrócił się i ujrz.al człowieka nościach prawie <>bok swego domu. Trupa 

średniego wzrostu o ~tarannie wygolonej i wy znaleziono o świcie. Pietrow został udUSZC>ny 
rsźnie zmęczonej twarzy. Był ubrany po cy. i, co najgorsze, zginęły ·:i jego kieszeni wny
wilnemu, w ciemny garnitur. Uśmiechał się stkie notatki; knóre . skrzętnie prowadził, wpi
przyjaźnie, lecz rybie, wodniste oczy przeszy. sując do nich nazwiska podejrzanych lu&! 
wały Amosowa uważny:n spojrzeniem. nad którymi roztaczał nadzór. Pietrow miał 

- Witam pana - powtórzył jeszcze raz i zwyczaj działać w tym ·zakresie · na własną 
wyciągnął rękę na powitanie - czy pan nie rękę i dopiero później, po wydobyciu nle
pl)znaje starego swego kolegę lat szkolnych w zbędnych dowodów, mddować władzom gest& · 
Brunświku? J'estem Otton Lange. po kogo należy aresztować i osad:tl.ć w .wit:-

Już późnym wieczorem w pokoju Amoso. tietu. Obejrzał się uważnie i ostrożnie. W po. 
wa znów rozległ się dzwonek telefonu. Tym kc.ju nikogo nie bylo. A jednak Amosow wy. 
rnem tele:l:Jnowano z gestapo. Sekretarz na- ri.źnie wyczuwał, że jest obserwowany. Do· 
czelnika rosyjskiego sektora zawiadamiał go, 

1 ckoło par.owała cisza. Ironicznie uśmiechał się 
że szef' oczekuje na przybycie kapitana Spe- · rortret Himrr.lera„. Ugrzeczniony i straszny 
iera punktualnie o godzinie siódmej rano. - w sw·Jim zamaskowanym okrucieństwie 
Sprawa, w której wzywano Speiera jest waż. uśmiech krwawego niemieckiego kata, mimo 
na i naczelnik prosi o punktualne stawienie woli, przyciągał do !liebie uwagę Amosowa.
&ię. Był pewien, że go obserwują. Ale kto? Czuł 

Przed AmOS<>wem stał sam naczelnik ro. 'Zieniu. Dla Niemców· śmierć •Pietrowa była 
~yjskiego sektora niemieckiego wywiadu racL nielada, utratą, gdyż. był to jedyny ··na terenie ·• · 
ca Otton .von Lang?. Zareczańska Rosjanin, który zgodził - slę pra-' " 

- Prz.ejdźmy do mego gabinetu - powie- cować w policji. Na zastygłym trupie ·zdrajey : · 
dział Lange - nie ~puszczając oczu ze spJkoj. gestapowcy po wykryciu zabójstwa, ujrzell 
nej twarzy Amosowa. -- Nim przystąpimy do przypięty do ubrania kawałek papieru, na 
omówienia sprawy chcę odnowić w pamięci którym było starannie wypisane: „Zdrajca 
lata naszej wspólne, młodości. Zre.sztą, drogi został uduszony, bo ;nie ·warto· było · :iuży1: 
Hansie, w gabinecie czeka na pana nie jedna kuli"„. 
'jE:szcze niespodzianka. Zabójcy Pietro'PB, mimo usilnych &'ta· 

O oznaczonej godzinie nazajutrz Amosow 
stawił się w szarym i nieprzyjemnym gmachu 
gtstapo. Przyjął go ten sam sekretarz, z któ
rym rozmawiał wczoraj. Powiedz1ał, ź.e na. 
czelnik już wie o jego przybyciu i prosi, aby 
chwilkę ~aci.ekaŁ. Obrzuciwszy Amosowa uwa 
żnym _ spojrzeniem sekretarz wyszedl z poko
ju, pozostawiając go samego. Dziwne uczucie 
oearnęloAmosowaZnajdował się w niewielkim 
pokoju; na ścianar.h wisiały mapy Ukra:ny 
i Białorusi. oznaczone jakimiś zagadkowymi 
znakami. Nad małym biurkiem wisiał wielki 
portret Himmlera. Amosow przyglądał się 
llśmiechniętej twarzy szefa gestapo. Przez 
szkiełka binokli z portretu patrzyły rybie wo. 
dniste oczy. Cienkie wargi krzywiły się w nie
co ironiczn:n.n uśrdechu„. I nagle Amosow 
wyczuł, iż ob&erwuia. izo nie tylko Oq.y . por. 

na sobie spojrzenia, a ;jednocześnie nie widział 
n;kogo w pokoju. Był zupełnie sam. I nagle XVIII 
oczy jego r:nszerzy' •się. Zauważył, jak drgnę TROSKI KOMENDANTA SOHULTZA 
li źrenice wodnistych i rybich oczu na portre. Po wyjeździe Amosowa do Berlina w. Za-
c.e. Nieznacznie i o!trożnie spojrzał na uśmie- reczańsku ruch partyzancki przybierał corai 
chniętą twarz Him•qlera. Teraz już nie wąt.. groźniejsze dla Niemców rozmiary. M'.mo re 
pił, że ktoś się ukrywał w sąsiednim pokoju presji i licznych aresztowań, gestapo nie udało 
i obserwował przez umyślnie wycięte oczodo- się wpaść na trop nieuchwytnych partyzan
ly portretu. Trwctlł" to zaledwie kilka minut. tów. Nie udało się również ustalić niewątplJ
N1m Amosow zc'ąiYł zorientować się całko· wych kontaktów, kfóre łączyły „Mścicieli lu
\\' icie w sytuacji, usłyszał jakieś szmery w du" z tutejszymi mieszkańcami. Chwilaml 
przyległym pokoju. Wzrok jego padł na ma. oficerom gestapa zdawało się, że partyzanta
sywne stalowe drzwi, które powoli . zaczęły mi .są wseyscy Rosjani~, jaęy przebywali na 
się otwierać. Podświadomie rzucił jeszcze raz terenie miasta. W panicznym, coraz bardziej 
spojrzenie na portret i zobaczył puste oczodo- zwiększają.cym s' ę zamęcie podejrzewali o 
ły. I w tym właśnie momrncie usłysz.al czyjś utrzymywanie stosunków z par;yzan1ami na
cichy lecz przenikliwy głos: · · I wet dzieci. Wielk:e wrażenie na Niemcach 
, -, .Wit;m pana, panie kapitanie ...- po\Vie„ wYwarło zabójstwo rosyjskiego policjanta 

rań, gestapowcy nie wykryli. ·1 Pamiętaj@, o 
doniesien'.u Pietrowa, szef zareczanskfego ge
stapo r.rewidował skrupulatnie mieszkanłe 
starej nauczycielki Iwanowej, gdzie również 
nie znaleźli nic podejrzanego. Młoda córka 

nauczycielki niezbicie wykazała 'swoje alibi, · 
gdyż w mieszkaniu podczas rewizji znalezio
no starą, chorą, kobietę. Była to ciotka, do 
której jeździła Szura. · Właśnie -te wizyty 
zwróciły na sieb:e uwagę Pietrowa. Ciotka '· 
przebywała obecnie u Iwanowej ł · uroczyśCie 
stwierdziiła, że kilkakrotnie, · mieszkając · w 
sąsiednim miasteezku, r.attzymywała odme
d:iającą ją siostrzenicę. Niemcy musieli zado. 
wolić · się tym oświadczeniem i rozzioszczóny 
szet gestapo zostawił lwanowych ·w tpokojb. · 
Tym niemniej nad domem ich ro7t.oczon.a bf la 
nadal obserwacja. 



FELIKS PODSTAWKA 
DO KUZTNA NA WSI. 

Na przednówku 
Kochali!!' Macieju 
Kiedy czytałem swojej starej Twoje . osta

tnie listy, h~łasia przerwała· mi w pewnym 
miejscu. 

- Czekajno - rzekła - Maciej rozpisuje 
t!lę o nadchodzr,ciych żniwach, a o przednów
ku ani słowa. 

- Jak to - o przednówku?-zapyłałem.
Nte rozumiem Cię, ślubna małżonko: po co ma 
pisać, kil~dy, widać, 'dobrze iro przetrwał? 

- Tak terą.z, to I owśzem - powiedziała
l'da!fla - r-.iąd dba, aby chłop przednówek 
przetrzymał i pomocy mu udziela jak może na 
rodziwych warunk.t h ... 

- No, to o co ci właściwie chodzi?-przer
wałem zdziwiony. 

- A o to, że przed wojną zgoła Inaczej by. 
fo. Przypomnijno ~oł ie .•. 

Ano, ja.keśmy T.aczęli sobie pr.typominać, 
to aż zebr;. 'o się nam na wzdychanie. 

- Pamiętasz - rzekł? ~la.~ia - jak to 
pojechaliśmy raa w owym czasit~ ·do Macie
jów, a tu smród, jak to się mówi, brud i ubó
stwo ..• 

- Tak, tak - dodałem --. Maciej jak stru~ 
ty chodrlł. - Z czeco ja - biadolił żyć do 
iniw będę. Chyba, że zboża na pniu sprze
dam. .. 

- l'Uzik ci za nie dadzą - wtrj\cała wów
cus Maciejowa. - Tak jak łoński;i!g-o roku. 
Lepiej pobcz mąki od Gajkowskiego. 

- Akurat - oburzał się na tu Maciej. -
A wiesz ty, jaki on sobie procent za to wygo. 
dzenle liczy. Sto razy tyle ziarna jak nic po 
zbiorach zażąda! 

- No, tr Już l,ep_ej przebidować, a nie za
pożyczać się! 

Tu z p,,laslą zaczęliśmy wspomi>tać, że i 
pnebidować nieraz nie było z czego. 

- P.imiętasz: l\laciejowa. zu11ę z lebiody 
""anyła... · 

- Bo t<:1 raz. 
- A 01,esia to trzeba było najmować In. 

nym &ospodarzom ił • pasania bydła, bo by w 
dom11 u~echł z glol1u. 

- Do nas ~ż pisah, aby Im z parę J'roszy 
pożyczyć ... 

- A tu I u nas 1ię Ale przelewało ... 
Westchnęliśmy z Pelasi1", która po chwlli 

zapytała: 

- Sluchajno, Fell'k, a czemu to m.v właścl
l'l·ie o takich smutnych rzeczach wspominamy? 

- A dlateiro - rzekłem - żeby pamiętać 
o tym, jak nieraz ;esteśmy w złym humorze 
I p:oloczymy na dzi;iejne „cięikle czasy". Gdy 
i.ię bo" iem wów(,-zas pomyśli Jak było, to się 
r:araz człowiekowi hamor poprawia. 

Twój Feliks Pudstawka. 

,'G -~ ó S C H ł~ ó P S K I" 

Przed żniwnqn1 eqzan1inel'łl 

Cały kraj czeka na nowe plony 
· · · - d t · -z Iędem zbożowv1.i będzie samowystar. ZBOŻA wyrosły bujne i gqste. Rolnik cie-1 jest na to, aby zboza p~wrociły . o .„u raconeJ " g • . 

szy się z pięknego widoku pól. Zanie- równowagi". Ale n~ ogoł wszędzie ziarno wy- czalna. 
pokoiły rolników deszcze letnie, ni_espodziewa ko:z~~łci'.o się, a. wię7. des~cze nie wpłyn~ły na LECZ ~ie ""?'star~z-· zasiać. Należy jeszc_z~ 
r; '.e obfite. Przeszkc dzi :y one w sianokosach, obmzcme stopnia urodzaJu. ! zebr.;c zboza na czas. Przybyło od ub1e 
ale nacgół nie zaszkodziły zbożom z wyją~- W R<?KU b_ieżącym r?lni~! przewidują ~~a- : głeg.o roku wiele h~ p~l ~bożowych. Aby ~ięc 
k1em tych niełiczr ·, ch m1eiscowosc1, gdzie czme wYzszą wydaJnosc z hektara, n.z w • wies nasza. egzamin zmw:ny zdała celUJ~Co, 
przeszly gndy i gdzie powódź stała się klęską roku ubieglym. Jeżeli będziemy pr7:y .t.ym pa- musi wytężyć wszystkie S'll'oje siły i zrealtzo
dla miejscowych rolnikóv.. Szkody te jednak miętać, że w roku ubiegłym ob~•a.hsmy 12 wać w pełni pomoc są-si;'odzką. Po zeszło~ocz
,.,, skali oo-ólno-pańo:twowej nie mają istotne- milionów 900 tys. ha, a w roku b1ezą'!ym 13 r.ym dóświadczeniu Narodowe Rady Gminne 
go wpływ~ na stan urodzaju. C:oprawda rol- mil. 900 tys. ha,. czyli o cały milion więcej, mają już ułatwione zadanie, właściwego zor· 
nik codziennie oczekuje na pogodę, ponieważ zgodzimy się niewątpliwie z opinią ~aszego ganizowania akcji i.•-iwnej w oparciu o dekret 
w niektórych miejsrawościach zboża wyłożyły ministra rolnictwa i reform rolnych, ktory za- 0 pomocy sąsiedzkiej. 
się. Kilkudniowa !.łoneczna pogoda potrzebna powiedział, że Polska. w roku bie-.iącym pod Komitety gminne muszą więc energicznie 

N Owe Z rz e Sz en I. e hod ow I a n e w to dz1· :s::·:~~~~!:~~::~r~:;~~;:E~~~:~:~ 
· kich gromadach i gromach, wszyscy sw1adom1 

Ostatnio odbyło :ę walne zebranie organi
zacyjne Wojewódzkich Oddziałów Z.rzeszeń: 
Zrzeszenia Hodowców i Producentów trzody 
chlewnej oraz Zrzeszenia Hodowców owiec. 

Przybyli delegaci z terenu województwa 
w liczbie 41 - bnli żywy udział w dysku
sjach na tematy produkcji trzody i owiec. 

Zostały wybrane Za.rządy Woj. Oddziałów 
obydwu Zrzeszeń, ustalono plany pracy i pre-

chłopi a przed wszystkiem członkowie PPR i 
liminarze finansowe Zrzeszeń. W rezolucjach ' SL muszą również dopilnować, a~y pomo'l są. 
podkreślono potrzehę ścisłej współpracy Zrze- siedzka spełniała calkowleie swoje zadanie, 
szeń z możliwościami produkcji materiału ho.

1 

aby rolnicy którzy. posiadaj~ maszyny dopo· 
dowlanego Ośrodków Kultury Rolnej. mogli małorolnym i tym, ktorzy maszyn, czy 

Obecni przedstawiciele Okręgowych Za- koni nie posiadają. 
rządów np. Państwowych Zakładów Hodowli 
Roślin, Wyższej Szkoł.r Gospodarstwa Wiej
skiego it,i. wyrazili gotowość ścisłej współpra
cy na tym odcinki . 

powAżNĄ rolę w roku bieżącym w akcji 

Kredyty dla· małorolnych gospod~rstw 

żniwnej odegrają również ośrodki masz:v
nc.we, których w t€j chwili mamy w całym 
kraju 955. Daleko nam ·wprawdzie jeszcze do 
wspokojen!a pptrzE>b roinictwa w maszyny, 
ale cyfra ta świ3.dczy o niewątpliwym postę. 
pie w maszynizac.}i rolnictwa. W roku ubie
głym o tej porze mieliśmy bowiem zaledwłe 
około 300 ośrodków maszynowych. 

W ramach państwowego planu inwestycyj
r.ego na rok bieżący F .ństwowy Bank Rolny 
Lruch'omil kredyt średnioterminowy w wyso
kości 20 milionów zł„ przeznaczony dla gospo
darsl w chłopskich .'la budowę urządzeń dla 
\\Jaściwego przechowania obornika. Z kredy
tu korzystać mogą tylko gospodarstwa o obsza 
n:e do 1\1 ha. 

Według planu województwo łódzkie otrzy- ROWNIEZ do pe.•eruwców i eselowców pra 
ma 1.900 tys. zł. cujących w spóldzielniach Zw. Samopo-

Dalszy podział kredytów przeprowadzony rt:ocy Chłopskiej n::.lebć będzie obowiązek do 
zostanie przez Wojewódzkie Zarządy Związ- plinowania, aby ośndki maszynowe w tegoro. 
ku Samopomocy Chłopskiej w porozumieniu cznej akcji żniwnej byJy w pełni wykorzysta

z Urzędami Wojewódzkimi i Wojewódzkimi 
Oddziałami Państwowego Banku Rolnego. 

Walka ze stonką ziemniaczaną 
W wyniku przeglądu up_raw ziemniaczanych I opryskiwania wszy-lkich upraw ziemniacza

przeprowadznnego w czerwcu br. przez dru- nych arsenianem wapnia, a w miejscu znale
i-yny poszukiwaczy stonki ziemniaczanej, wy- zienia stonki stosuje ~ię dezynfekcję gleby 
lnyto w l'ab·m kraju 12 ognisk stonki, z tego dwuchloranem. Na terenie zagrożonym w 

p10mieniu 10 kim. ogniska przcprowadzan,~ są 7 w woj. poznańskim, I w- woj. olsztyńskim I 
częste 1..1stracje upraw. -I w woj. d:.ilnośląskim. 

Na terenie ogn isk przcprowadzai;la jest ener 
giczna akcja likwidacji szkodnika. W promie
niu 5 klm.· od centr·im ogniska dokonuje sii: 

Należy dodać, że z 9 czynnych ognisk ston-
ki ziemniaczanej, wykrytych i zlikwidowa
nych w ub. roku, tylko 3 odnowiły się w tym 
roku, w 6 zaś stonlU nie odkryto. 

ne. 

W czasie zniw muszą „na całego" zagrać 
żniwiarki i traktory. Traktory niechaj cią
gną żniwiarki tam w:zędzie, gdzie zabraknie 
koni. A praca musi trwać dzień i noc, aby 
zboże zebrane było na czas. C7~Aa na nie ca. 
ły kraj . . On.> ma n'ls nakarmić i wzmóc nasz 
potencjał gospodarc•y. 

MIRSKI. 

Nowe wła~ze 
Sp6łdzie . ni Ogrodn:czej 

Nowe władze Łódzkiej Spółdzielni Ogro
cniczej po dokonan·u wyborów stanowią: 

Pasze bi3łkowe we własnym gospodarstwie 
Rada Nadzorcza: Kołaczkowski Jerzy -

przewodniczący, WcC:zyński Edward - wke
przewodnkzący, Ko'sowski Stanisław - se
kretarz. 

~i_emy, że białko jest_ najważn i_e .iszym skla-1 ll~rstwa_ najtaniej. ~-·ąg~ie_my to_ wówczaó, 
dmk1em pokarmowym 1 dlatego 3est stale po- 1 gay zwiększymy u(Jrawy srodplonow, poplo
~zukiwane w paszach stosowanych w żywieniu rulw i międzyplonó·N l'astewnych. 
bydła. Pasze treśdwe 'lawiernją ·wprawdzie I z uwagi na porę 1oku należa łoby przypo
dużo białka. ale są dla gospodarstwa rolnego n-.nieć arl.tualne poplon,·. Uprawiamy po wcze
:. powodu swej ceny }lla!O dost~pne. Tymcza- . śnie sc'.iJd;-ących z pela rośl inach t.j. po rze
sym we własnym gospodarstwie mamy SZt'· póku, życie i jęczmien ' u ozimym. Zas3d~· do
rokie moźliwości wyprodukowania takich ro- brych poplonów jed jak najwcześniejsz„ ich 
dzajów pasz, ~t~re skłu.dem .swy_m zbli~ąj~ s;~ l 'il sianie, każdy dzh:ń -~ ich uprawie wpływa 
d? pasz tresc1wych zaw1era3ąc . duzą Jlosc znaczn.ie na wyso·:• ść ich plonów. Dlatego też , 
bałka. po spr_zęcie wymier..io:iych zbó:i:, natychmiast 

Na p,ierwszym rnii:jacu należy tu posta- między r;:ędami mendli trzeba wykonać śre
wić siana. Zaleznie od warunków glebowych, dnio.g-łęboką orkę z dodatkiem t. zw pól gno
SP_OSQ~u pielęgnacji i na':·ożenia - siana za- ju '(t.j. niev ie I ka ilość obornika), natychmiast 
w1erac mogą do 65 l'ramow strawnt-ro białka ·~iać - rzędowo i gęst•: wybrany poplon i wre;.-z
"'" I kilogramie masy · Tymczasem wartość I c,e zasięw zawałować. Jako poplony stosuje
odżywcza wyprodukr.w~nego u nas siana, jest n1y przewa żnie roi<J-.·1y motylkowe: na · pias. 
t!ał~ko niższa od istotn;vch możliwości. i.ach łui>in słodki, ·1ub mieszanki lul;linu słod-

jc::dnego roku, a pl riem roku następnego. -
Wysiewa si~ międzyplony ozime od drugiej po 
Iowy sierpnia aż do połowy września; sprząta 
się w m1st.;pr,ym ~oku w ciągu maja. Jako 
rr.ięd .. yplon.7 stosujemy: rzepak ozimy. ży~o 
lub pszenicę z wyką ozimą, samo żyto oraz 
n..ieszankę llO?:nańską. Międzyplony siejemy w 
polu prle:ma<:zonym pod okopowe - przed 
siewem stosując nawoż•!nie obornikiem w ilo
ści stos0wanej w rc.n:nn gospodarstwie przy 
uprawie okopowych (200 q. - 300 q. na 1 ha). 
Po dokonflnym w roku następnym w ciągu ma 
.i~ sprzęcie danego międzyplonu, uprawiamy: 
późne ziemniaki, flancujemy brukiew łub ka
pustę pastewną, zas'iewamy koński ząb na zie
lonkę lub kiszonk~. _ 

Międzyplony zimow~. korzystając z zimo
wych zapasów wilg···; w glebie zawsze się tak 
ilościowo jak i jakokiowo udaj<i, dostarczając 
najczęściej pasz na wiosnę i umożliwiajl\c nad 
miar tej paszy zaki~'ć wiosną 1o w3•korz3•sta. 
nia przez bydło dob-ej kiszonki w czasif' su
~zy (i brak u pasz) w lecie. 

Członkowie Leszczyński Tomasz, Dymko· 
wski Henryk, Wizn<r Karol, Hejwowski Bole
siaw, Andrzejc::wski Tadeusz, Plpcek ł,ranci
szek, Bittner Broni• aw, Korzybski Bolesław, 
Jóżeworski Slanisła·N. 

Do Zarządu weszli Mroziński Aleksander
prezes, Bednarczyk Edward - 1-szy wice-pre
zę-s, ·Wódka Józe.f - 2ii wice-pre~s„ Czeka!. 
ski - sekretarz. 

Ogolnopolski 
kurs zielarski 

W dniu 4 lipca rozpocznie się w Zakrzewie 
(woj. śląsko-dąbrow,kie) ogólnopolski kurs 
z!elarsk1 dla delega ·.iw rejonowych kół Zrze
szenia Plantatorów Ziół. Kurs zorganizowany 
został staraniem Związku Samopomocy. Chłop 
skiej. 

Ogólnie" możemy przyjąć', i';e powiększenie kiego z peluszką i seradela z dodatkiem sło
własnych podstaw pasz w gospodarstwie, osią necznika; ;i.a tych ziemiach jako poplon sam 
iamy przez: I. Piełę~nację łąk i pastwisk. slonecznik. Na glebach ciężkich używamy na 
n. Silnie~ze nawoż~n!e pod_ okopowe .. III: poplony mieszanki wyki letniej, grochu polne
Z~lększen•il'.. upraw ~ródpłonow. POt>lonow • go. i bobiku: szczegó;nie wyka nadaje się naj
m1ędzypłonow pastewnych. IV. Umłowę lEpiej na d,istatecznie wilgotne, ci~żkie ~leby. 
lri~7.arń i lei\ używanie do prodnkcjl kiszonek. Dla uzyskania równomierności żywienia 

Międzyplony zic10wć - jak nazwa wska- naszego inwentarza zwiększajmy uprawę po-Ażęby sobie zap• wn'i ć dostateczną ilość 
pas:z i .nie obciążać równÓcześniE: posiadanego 
obszaru pól .:__ musimy t;;.k produkować po
tl'zebne nam :pasze by to wypadło dla 'ospo-

zuje, stosuje się miedzy plonem danego pola plonów pastewnych. lnż. JERZY SONTA. 

W pro~ram.ie kursu przewidziano m. in. 
t&kie zag„dnienia hk: historia zielarstwa, 
iiprawa. rośHn iec·zniczych, ziołolecznictwo 
t.rganizas::ja ·handlu zio!ami itp. Podczas ku.rsu 
;;rzeprowadzone bęcią zajęcia praktyczne, któ
re obejmują sposobr siewu poszc::ególnycb 
roślin leczniczych i ich pielęgnację. 

Ceny warzyw J owocó·1 
Na Centralr.~m Targowis~u Warzy'!"' i Owo-1 

ców w ' Łodzi notow=>_no nas'tępujące ceny: 
Warzywa: cebula zielona 25 - 35 zł., gro

s;,ek zie~ony w . stqczkacfl 60 zł„ kartofle 15-
18 zł„ k _perek 60 zł., ogórki sała-towe 200 -
220 zł„ ~omidory (00 zł„ rabarbar 35 - (0 zł., 
.;;zcza\v 35 u., szpinak '. 50 zł„ szc:zypior~k '5n zł. 
za kg. Botwina 150" - WO zł., marchew 300 ~I., 
pietruszka 200 zł. za k1Jpę. Kalafiory 30. - 60 I 
zł. kapt.Ha biała 6 .:._ 30 zł„ kapusta włoska I 
:SO 'l:ł„ kalarepa 3 :- 4 z., sałata 4 - 5 zł. za 
~ztukę, rzojkiewka 4 - 5 zł. z<1 pęczek. Owo
ce: częreśni e 140 - no zł., maliny 70 zł., po
żeczki 30 - SS, tn'.skawki 100 - 140, wiśnie 
~rklanki ~o'- 35 zł., jE>gody 50-60 zł., agrest~ 
IO .zł. za . ka. . ' 

Rok 
szkolny 

zakończony 

Konie norweskie 
dta ma;Qtków 

i gospodarstw chłopskich 
Cieszy się dziatwa W ramach urno.wy handlowej nadeszłQ l 

szkolna z zakończenia Norwegii w maju b.r. 2.460 koni w tym 2,37: 
-oku szkolnego. Po cięż- konie robocze i 88 koni zarodowych . 
kiej pracy zdobywania Wszy&tkie konie przydzielono gospodar
wiedzy nadeszły chwile stwom chłopskim i majątkom państwowym 
wakacyjnego odpoczyn. 33 ogiery i a· klaczy zarodowych otrzymały 
'rn. Na zdjęciu widzimy Państwowe Zakłady Chowu Koni, a 47 ogie· 
popi! szkoły powszech- rów Zw. Samopome:cy Chłopskiej, który sprze 
1ej w Tuszynku urządza dał je rolnikom. 
'17 na zakończenie i."Oku 'Konie robocze otrzymają Pań;o;twowe Nie
~zkolnego. Prawda, że ruchomości Ziemsk:e i gospodarstwa chłop· 
ładnie wyglądaj11 te tail slde na Ziemiach · Odznkanych za oośrednio. 
cu.ce dziewczy&Udf , , -~ ZS.<;:h. -
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To I oue. Pierwszą etap •• wgśclquu do . Blaleąo Bontu 

~!~~~~~~:,i~f~ Jak Dewey został kandydatem na prezydenta 
s pewnoici-q n.ie prz.eof'ryliścJe interesującego HJ 
f11mu p.t. „Znak Z<wy" . z pewnoacią też pa- tMorespondencla UJlasna „Glosu 
mlętacie, ~e Zorro to byl mąż spmwiedliwy, FILADELFIA, w /Jpcu. wey'a, inaczej nie skomysta6Z z j~o wyboru". W.śród delegatów, któny ~dążyli .na ~ 
kt~ry podJąl walkt z wyrafinowanym .samo- ze wszyiStkkh głównych kwater" repuhli· Jednocześnie ogłaszano wyniki różnych „son· ,,zaprzl\c s.ię" do rydwanu, ośw1adczen1e to z.o· 
rłzierżcą i j~o nikczemną kamarylą. kańskk.h kandvdatÓw na prezydenta Stanów dowań", które miały pnekon.a.ć w;o;zystkich, że stało przyjęte jak<> zapowied:f:, . że . „ma.zyn.a 

Z. O. B. R. ~e ma nic wspólneg.o .z Zo11ą. Zjednoczonych · w Filadelfii kwatera głównCJ Dewey „już ma wy.bór zapewń:iony". wyboroza." D.ewey'a dotrzyma obietnicy w spm 
J!rzede ws.zy.stkim be>Wiem Z. O. R. R. to nie Dewey'a była najlicznie/ odwiedzana przel WiadQm<> było, że kandydatura Dewey'a wie rozdawania posad. 
Jedna o.aobcs. a_ cala wJelotyaltc!ruz masa zrze- delegatów na konwencję republikańską. cieszy się poparciem grupy wielkich bankie· Pewna konstemacj>il. jednak ~wstała pny 
•~ona w .Pol!ktm Zwlądru. OHdników i Robot- Wprawdzie w hallu kwatery Stas.seM stał al- rów nowojorskich i że wśród ~j>bar~iej. wp~y wyz.nac~u k~yd?ta' na w1c~prezydenta. 
ruk~, Rolnych w~ PrtJl!-CJf .. Z tym wszystkim brzymich rozmia.rów ser, który pnysł.ali mu w?WY:Ch protektoró~ iDew~y a :ntł:JdUJą s1f,. Oka'.'-8ło s1ę bow1e~, ze ~ewev ?b1ecał to st.a· 
„uiak Z. O. R: R. u da1~ • .Jię od f!ewnego cza- jego zwolennicy, i którym częstowali się od- w1e1kie trusty chem1czne i :r:brojen1<>we . Du· n~w1sko trzem ~?znym kierownikom poszcze· 
s.u we znaJci „pogromcy robotników z Cler- wiedzający go delegaci zapijając piwem rów panta oraz trust naftQwy Rockefellera.. Kiedy golnych delegaCJI stan>0wycli.. W ko~cu „ma· 
mant-Ferrand, francuskiemu mlnisttcwi spraw. niet dostarczonym prze'z zwolenników siasse· w pierw6ZY1ll dniu konwencji przewodniczący szynie wyborczej" udało się drogą róznych do 
wewn~trz.nych, Jules Mochowi. Monsieur Moch n'l! w kwa.terze Taita delegaci mogli otmymać delegacji republikańskiej -ze stanu Pensylwa· d<itkowych kompensat uzy6kać jednomyślność 
ostatnio nawel ~osunął ~i~ do. tego, że zakazał „p~óbki" wyrobów przemysłowych z rodzin· n~a, którego więzy r~dzinn.e i ~an~owe z :wiei del~gat?:W dl<i k~y~a;ta War.r~~ Ta jed~o· 
Z .• O. R. R.,owi wszelk1e1 ~zialalności, odma· nego stanu senarora. Ohio. Aie w kwaterze De· kim koncernem Mellona rowm61: me są ta1em· my~lnosc była P?zme1 p~dm1otem. entu7'..J4" 
w1ając mu prawa IegaUzac11. wey'a oprócz tych nieodzownych poczęstun· nicą, opowiedział się za kandydatu.rą De· stycznych artykułow w prasie republikańskiej, 

<?. ~. właś<;fwie chodzi „blu_m~skiemu so- ków, były inne, „lepsze" atrakcje. wey·a, nie było już prawie wątpliwości, że popierającej De~ey'a. .- . 
cja/11sc1e ~ Cóz mu ZORR .zawnuł? Trudno n . szala przechyli się żdecydowanie na stronę W kołach, Jednak zbhżonyc.h do mnych 
~o odpowiedzieć, gdyż p. Moch oficjalnie nie o.rgan1z.11.torzv kampanii wyborczej Dewey'a Dewey'a. kierowników partii. republikańskiej nie ukry• 
JeAt zobowiązany do ujawniania motywó - p!Sa~. sprawozd?w~a „New -york H~rald Po ogł06zeniu przez przewodniczącego kon- w<ijii, że jednomyślność wyboru Dew.ey'a nie 
sw~go M11n-0Wolneg<1 po.Ytępowania. Jednako· Tri·b?Jle - okall:ah się mistrzanu w ofJ.aro· wencji wyboru Dewey'a odbyła się wielka de· oznacz.a. bynajmniej jedności w łorue partii. 
:voz - n~et wróble o tym ćw!erkafq - ,ni wanm delegatom wp_IY_wowy,ch i intratnyc~ fiJada w sali obrad, do której dopuszczono ty· Podkreśla się, że jednomyślny wybór Dewey'a 
JMt to takie sobie zwyll:łfl widzimisię. Przed posad w przys~:j ~dm1mstracji e.m,erykafJ.skieJ &iące ildbiców, oczekujących ogłoszenia wyni· był potrzebny, jai)s:o atut propagandowy .przy· 
wazy«t.k.im p. mi.nlstrowi spraw wewnęt.rznych vr wypadku, Jeieh Dewey zostanie wybrany ku wyborów przed Strafford Hotel, gdzie od· ~lej k<U11panii wyborczej, ale że 6posób, w ja· 
może się nie podobać „przenlość" ZORR,u prezydentem. bywała 6ię .konwencja. Na czele defilady kro- ki ta jed.nomyś!nqść została osiągnięta, meża 
związe~ ten bowiem powstal w okre&ie na/· Dewey, który ubiegał się o prezydenturę czyła . grupa pięknych i bardzo rorznegliżowa· się 6tać :f:ródłem poważnych trudności dla kan 
•traszliwnego terroru okupacyjnego l ma sv.: od roku 1936, w wyniku dziesięcioletnich do· nych kQbiet. Były to aktorki filmowe i rewio- dydata ,rE!l?,u,2li,~ańskiego. Fakt, że Dewey po· 
Ją pI~ną kartę w dziejach partyztmlkl Iran: świadczeń zorganizował tak sprawnie swój we, specjalnie uaganżowane do tej parady. trafił za.wrzeć układy z lcierownikami partii re 
cuskiej. Po drugie - na pewno lłlę nie podo- aparat wyborczy, że żaden inny kandydat re· .Po tej scenie „ogólnego entuzjazmu" Dewey publikań5k:iej jednego dnia i odstąpić od nich 
bł Mr J'.'1ochowi powojenna dzlałalno.łć związ publikański nie mógł z illim powa.żnie kon.ku~ wygłosił przemówienie do witających go dele· następnego - pisze komentator polityczny 
ka, ma1ąca na celu wychowywanie swyc rować. Rzucając szczodrze obietnice, Dewey gatów i tłumów. Najbardziej atrąkcyjną czę- .iNew Y.ork Star" - 111ie przysporzy mu zwo· 
czlf>l!-ków w duchu przyjaini polsko-łrancu- pozyskał sobie zwolenników wszędzie, gdzie I ścią tego pnemówienia do witających była lenników, a jest bardzo możliwe, że w odpo· 
sk1e1 i polskich tradycji narodowych. Ten o· tylko b. yło można. Już w pierwszym dniu o· 1 zapowiedź czystki w aparacie państwowym - wiedniej chwili może mu sprawić wiele klo· 
statni motyw kazał ZORll'owl rozwijać propa- brad, hMłem .,maszyny wyborczej" Dewey'a „ta•kiej czystki, jakiej jeszci.e Waszyit.gton nie potów". 
f1alldę wiród . rolników polsklch za· powroie. był slogan: „Zaprzęgnij się do rydwany De· widział. C. Willi• 
tfo ojcey'lllfy. I to wla§ru'e &tanowi ,,sól w oku" 
dla Mocha. No, bo Ja.kie1 Reakcyjne pi&m 
francuskie („Parole. Pcancaises", ,,Une .lemalne 
danA Ie mornie") dontMrq, ie „wydajno4ć jed 
dej polskiej robotnicy rolnej fest równa wy
daj~ci dwóch franC111Jkich robo!nik6w rc>l
.nych", a tu ZORR chciałby poabawi~ Pranej 

Rąu;allzacla ntlędzą zespola ... 1 

tak doMOJ1alej tdly roboczej~ 
Wyniki mówią same za siebie 

, lfo%Wiązując ZORR 1J. Moch chciałby upiec 
i drugą pieczeń, a mianowicie „wesprzeć" uw' 
jających się tu i ówdzie po Francji agentów Na podstawie obserwacji wyników 'wsp6ha- obydwu zmian o lepsze wyniki. A. oto retul-1 stanowiono wobec tego na początek zorgad-
Mikołajczyka, którzy mimo ciężkiej forsy, ja wodnicliwa w PZPB w Rui:kie łatwo dochodzi taty: w styczniu bieżącego roku przęde;alnia zować dwa zespoły wzorcowe. 
ko§ żadnych „wpływów" wlr6d Polonii Fran- się do wniot1ku, że wszystkie jego formy ma- wykonała plan w 92 proc., w lutym w 94 Dokładny regulamin współ~awodnictwa 'l:e
CłUJkiej nie mogą sobie „zorganizować". Pró:ż ją ra'.:ję bytu w zależności od warunków fo~ proc., w marcu w 102,2 procent, w kwietniu sp-Ołowego zostanie opr-acowany w· najbliż
lte nad%ieje: żnak Mikołajczyka - dolary, kalnych danego zakładu pracy czy oddziału, - 102,5 procent, w maju 104,5 !procent, w szych dniach, pewne jednak wytyczne ogólne 
„ wiecl'!lla emigracja" nie zaatąpi nigdy l'ola• w pierwszym zaś uędzie od wyrobienia spo- w czerwcu również z nadwyżką. zostały z miejfiCa nakreślone. Tak n. p. prząd 
kom we Fumcji zna.ku ZORR,u, który brzmi łecznego załogi fabryC'ł;nej. We współzawodnictwie międeynnlanowym ki zastrzegły sobie, że nawet najbardziej wy
- pokói, praca i powrót do ojczyzny. w naszych zakładach istnieją wizystkie do- można było e:aobserwować, z jaką zaciętością kwalifikowana pracownica zostanie wykluczo-

Dalsza dyskusja o najlepszych formach współzawodnictwa 

----------------Eii'liTiiaiiimiiiii. •' tychczat znane formy wsp61zawodnktwa _ i uporem załoga każdej zmiany walczyła o na ze współzawodnictwa, o ile nuca gdzie 
indywidualne, zełlp.ołowe, a nawet międ.zyzmia zwycięstwo, z jakim zainteresowaniem śled.zo- popadnie t. zw. wikle, nie dba o czystość ma
nowe. no wzajemnie swoje ,wyniki. Teraz jesteśmy szyn i ganku, napuszcza nitki zamiast je pr1Ły-Wieści ze Zw. Radzieckiego 

CAŁY KRAJ CZCI P . .\MlĘC SURIKOWA 
W zwi~ku z setną rocznicą urod.z"m wiel

k ' ego malarza rosyjskiego Sruikowa zaprojek
towano postawienie mu pomnika w Moskw'ie. 
W gmachu Akademii Sztuk Pięknych w Lenin
gradz'.e ustaw'lono jego popleriiie ~ brąiru. Po
za tym nadano Moi!klewsk!emu PatM;twowemu 
Instytutowi Sztuk Pięknych mill!l() W. I. Surl
kow,a. W Krasnojarsku, w miejs<;owości . ro
dzinnej malarza, założono nowe muzeum sztuk 
pięknych jego imienia. 

Oprócz tego ustalono ·dla utalentowanych 
studentów sztuk pięknych uaelni moskiew
skich I lening-radzkich cztery stypendia imie
nia. Surikowa. 

-P.EDYCJE NAUKOWE W KIRGIZJI 
W górach i lasach Tiań-Szan:a oraz ria Wiel 

kich obszarach republiki Kirgiskiej prowadzo
IDe są prace naukowo-badawcze na dużą ska
lę. Grupa bfoiogów z profesorem Wychodce
wym oraz Jewtuszenk<> na ce:ele bada warunki 
hodowli jabłek i winog,ron w południowych 
połaciach Ki.rgizji. Prowadzone są też obser
wacJe nad rozwoj.em szkółek leśnych, zakła
danych na zboczach gór Republiki Kirgiskiej. · 
Uczeni sprowad1Łili do Kirgizji szereg zwierząt 
z innych republik dla zbadania możliwości ich 
dostosowania się do nowych warunków kli
matycznych. Przedmiotem badań biologów są 
też ryby. jeziora Issyk-Kul. Osobne badania 
prowadzone są nad właśdwośóami leczni-;zy
mi żródel mineralnyC'h. 

Na samym po1:2ątku rozwinęło się u nas sze spokojni o plan produkcji przędzalni, leoe; na- kręcać, nie dbając o to, że tkacz ma z tego 
rokowspółza.wodnktwoindywłdu;ilne. Polegało uczeni doświadczeniem, b~iemy się stara- powodu wiele kłopotów. 
ono przede wszystkim. na tym, że przechod.zo li ro~winąć n~rzej wspóli.awodnictv:o zespolo- W dyskusji wypłynęły różne inne kwestie, 
no na zwiększoną obsługę wrzecion czy kto- we l znaleźć JeHae lepsze dla ni~o formy. od pomyślnego rozwiązania których zależy po 
ain l staruo się przy więk6Zej obsłudee dać Józef Włodarczyk . myślny rozwój współzawodnictwa e:espołowe-
więk'llZą l lepszą produkcję. Przykład tow. Go Dyrektor Naczelny PZPB w Rudzie. go. N. p. co ma czynić grupa o-.:hotników do 
ścimińsklej - prządlci, Sawickiej - tk<iczki, • współzawodnictwa, gdy jeden z pracowników 

ł b łi t 1 h Ół W tych dniach właśnie mieliśmy okazj.ę z tego zespołu nie ma ch<>ci doń przystąpić? porwa za so ą czne zas ępy nnyc · wsp za · • f · · 1 ... _,_„_. . k' 6 uczestniczy~ w kon erecj1 na oddna e t. zw. Jak przydzi'elać premie członkom e:wyci<>skie-
wouu.u.ow, ckię 1 kt rym można było urµcho- · • i ł l " 

'ć i • 1 dn' k . Centrali w PZPB w Rudzie, ktora ma a e:a ce go zespołu _ czy wszystkim 1·ednakowo, czy m1 w ęce1 maszyn wzg ę ie ros1en, a tym · h d k l · • .._ 
Ć uk S szukanie owyc form os ona szych wspo:u.a- t..7 wi<>ksze tym, którzy osiągnęli' lepsze in-samym wykona plany prod cyjne. ystem ict -·- 0~ ... 

„d .c.1 L.. i wodn wa zesp.,..,wego. dywidualne wyniki? 
indY"'„. uiałnego wspV>Z&Wodnictwa w dob e w konferencji wzięli udz1ał pnedstawiciele 
braku sił roboczych był radykalnym lekar- fabrycznego K<>mitetu Współzawodnictwa, prz-0 Uczestnicy konferencji dosą:li zgodnie do 
stwem na bezczynność maszyn z jednej stro- downicy pracy, pre:edstawiciele Rady Zakłada- wniosku, że robotnik, który nie ze-::hce przy- C 
ny, z drugiej .zaś strony wpłynął dodatnio na wej, Partii Politycznych i Dy.rekcji. Dyskusja stąpić do współzawodnictwa zespołowego, po
podniesienie zarobków wsąstkich współza- była bardzo ożywiona. W wyniku . jej zebra- winien przejść na inną maszynę, by nie prze
wodnkZl\Cych. ny aktyw doszedł do wniosku, że najlepszlł for szkadzać swym dotychczasowym wspóltowa-
Jednakże w zakładzie wielkim czy średnim mą współzawOdnlotwa będą zespOły, obejmu- 'r11:yf;zom pracy w ich rywalizacji z drugą zmia

współzawodnictwo indywidualne nie daj.e tak jące ok-0ło 10 robotników, rywalizujące z taki ną; co do rozdzielania premii również doszli 
dobrych wyników jak zes})1Jlowe. Właśnie forma miż zespołami z drugiej rzmiany. Sercem ze- do wniosku, że powinni je otrzymywać wszy-
w ....... ółzawodnictwa zet;pc>iOWego odegrała bar- ł · b ć d · · t scy członkowie zespołu z tym zastrzeżeniem, 

-.- spo u ma3ą Y przo owmcy pracy, ma1s ro- że 0 ile któryś z nich wykaże się brakiem dba 
dzo wielką rolę u nas na takich oddziałach, wie zaś na zasad.zie współlzawodnictwa indywi 
które walczyły z największym'i trudnościami dualnego między sobą mają pomagać w miarę łości i dobrych chęci, wtedy zespół współza
w wykonyiraniu planu. Jako przykład niech swych sił. P.rzodownice pracy c miejsca za- wodniczących wykluczy go ze swego grona. 
nam posłuży przędzalnia: w roku 1947 oddział deklarowały swą gotowość przystąpienia do W ocenie wyników współzawodnictwa wiel
ten w zasadzie nigdy nie wykonywał w pełni tej nowej formy współzawodnictwa. Tow. Ze ką wagę będzie miała jakość produk<:tf, dba
swego planu produkcyjnego (przeciętna wyko- nobia Sawicka zapowiedziałil zorganizowanie łość o maszynę i czystość miejsca pracy oraz 
nana planu za rok 1947 wynosiła 89 procent). zespołu tkaczy na „ósemkach", tow. tow. Ja- dyscyplina pracy. 
W styczniu 1948 r. rozpoczęto walkę o plan. a.ińska i Baranowa - na „szóstkach", zaś tow. W niedalekiej przyszłości będziemy pe~nie 
Wciągnięto do niej całą e:alogę fabryczną z Gościmińs:k.a - pIIZądka i tow. Trzebiecka t. mieli możność przekonać się, jak.ie wyniki osiił 
kierownictwem, nartia_mi politycznymi i Radą I zw. lajerowaczka - na obrączniakach. Po- ~ęły PZPB w Rudzie. w tej nowej, niezwykle 
Zakładową na czele. nieważ na przędzalni warunki pracy i kontroli ciekawej formie w,;półzawodnictwa. 

Zaczęła się rywalizacja pomiędzy załogami są ba-rdziej skomplikowane, niz na tkalni, po- a w. 

Polska klasa robotnicza dach słowlruiskich rekompensaty za utratę na 
r.zecz Niemiec ziem ,rdzennie polskich. , 

Po XI/ zjeździe PPS frakcji pisał wyraźnie 
Jodko Narkiewicz: 

dzielnicowym, w imię którego poszły w bój 
Legiony. Kto zaś idzie ręka w rękę z mocar· 
stwami centralnymi, ten tylko na wschodzie 
może szukać zdobyczy". jest wolna od błęd6w nacjonalizmu 

„Robotnik" w Nr 180 zam.ie&zC"Za intere-1 Oczywiście nie był to nacjonalizm typu 
sując~ i wnikliwe rozważanie Henryka Ja- endeckiego, mniej brutalny w formach, nie· 
błońskiego na temat prób .infiltra<:ji swego mniej jednak w dobie z<Jborów pcha! on nas 
czasu prądów nacjonalistycznych do pro· do wyłamywania sił z calości ruchu rewo/u· 
gramu Polskiej Partii Socj.ali·sty~znej - i cyjnego w Rosji, łamania solidarności mas ro· 
charakteryzujące zdrową postawę mas robot botnic.zych narodów, znajdu;ących się pod car 
nipych, wyrażającej się w pr,awdziwie pro· skim jarzmem, prowadził do zaślepionej nJe
leforiac:kim patriotyżmie. nawiści do Rosji i wszystkiego co rosyjskie, 

I. 
Do niedawna, niemal powszechnie pana· 

w.ało w nas2ej Partii przekonanie, że w u;mo
waniu .zagadnienia narodowo8ciowego wszyst
ko i ~wsze było u nas w porządku, iż tak gó· 
rovtoci1iśmy w tej sprawie nad SDKPiL i KPP, 
że aż tu i ówdzie 1.vyrwie się naszemu mówcy 
czy publicyście dumne stwierdzenie: „Na tym 
polu my zawsze mieliśmy rację", 

I wybaczq łaskawi Tawarzysze Czytelnicy 
szczerość - w tym wypadku .na,sza megaloma
nia partyjno. prowadzi na.! do zbyt pochopnych 
wniosków. 

Niewątpliwie stanowisko SDKPiL wobec 

bez względu na istotną jego treść społeczną, 
w początkach drugiej Rzeczypospolitej dopro· 
wadzjł do wprzągnięcia się w rydwan awan
turniczej „federacyjnej" polityki Piłsudskiego, 
dążącej pod pok'1ywką tej ,,federacji" do he• 
gemonii Polski nad otaczającymi nas naroda· 
mi Europy wschodniej. A kiedy te plany za· 
łamały się, wyciągnęliśmy ręce - tak samo 
jak stronnictwa burżuazy ine po ziemie cudze 
i to nie z Md.nego tragicznego przypadku czy 
chwilowego błędu, ale zgodnie z panującą już 
na kilka lat przed pierwszą wojną światową 
interpretacją zasady niepodległoścl, która zry
wała z etnograliczną podstawą określania gra• 
nic przyszłego Państwa Polskiego. 

. problemu 11lepodległoki Polaki było błędne, · Wiązało się to z dążeniem do utworzenJa 
ale czy znowu my nie wpadliśmy w Inną, cal· państwa byle jakiego, choćby z ziem /ednegol 
kiem nle.1110JetarMJokCl .IU'Gtic:owo8ć """!. n<lcjona- zaboru, oczywlście zaboru rosyjsl<.iego, szuka· 
.lkml . . '- iać iednocześnie. ll4 nJ.e.wiJJ...IOCC.h. bra~_ca Ja· 

,,NależaJo koniecznie wyratnie okre81ić 
do czego wła3ciwie dąży proletariat polski. 
Tego dokona! XII zjazd PPS, wystawiając 
hasło utworzenia państwa pol8kiego z wy
Z\?olonych ziem zaboru rosyjskiego", 
Tenże sam autor pisał w innym miejscu: 

„ W ogólnych zary-sach granice pań.~twa · 
polskiego powinny być następujące: Z!Zchod· 
nia i północna granica obecnej Kongresów
ki, rzeka Prypeć, Dniepr, Dźwina I Swii:ta 
aż do Niemna". 
Z góry też się już cieszył na myśl, że Pol· 

ska ta.ka, · 
„ze względu na posiadane prowincje bic" 

łoruskie stale będzie zagrożona prz2z Rosję". 
Szukać b~dzie oparcia w Niemczech I „ż11d· 

na irredenta (?) nie zdoła powstać w Pozn:i· 
niu". 

bardziej wymagający był Haeker, który 20 
października 1916 r. pisał w „Naprzodz!e"', 

,,Program niepodległościowy tych wszy· 
stkich Polaków, którzy w obecnej wojnie 
stanęli po stronie mocarstw cent.ralnych, b}'l 
od pierwsr.ej chwlll dwudzielnicowy. Przeciw 
temu właśnie programowi wysunął c>błudnte 
manifest wielkiego księcia Mikołaja Mikoł::z
jewlcza hasło: „zjednoczenia", to jest hasło 
trójzaboiowe„. My zaś do dzisiejszego dnia 
ni_ę p_rzes(al~śmY. trwać p_rzY. p_rogr_am/e dw~, 

Najdalej zabrnął jednak, jakże w swoim 
czasie ważny w naszej Partii Jędrzej Mora
czewski. W początkach 1916 r. pisaJ on ni 
mniej, ni więcej: 

„Złączenie 19JlnOiządnego państwa polskie 
go w związek państwowy z monarchią (habs 
burską} uważamy za możliwy i prawd<>po· 
dobny wynik wojny, godzącej interesy 
Austro-Węgier i Niemiec z intere-s!łmi naro· 
du pol&kiego". 
Oto do czego nrowadziło zaślepienie nacjo

nalizinu, które bynajmniej nie znikło .z koń· 
cem wojny światowej. Człowiek, który do koń 
ca życia nie tylko wytrwa! w naszych szere· 
gach, ale stril na ich czele, Ignacy Daszyński, 
przeciwny byl anektowaniu Galicji Wschod
niej przez Polskę, jeśli powstało.by jakieś inne 
państwo ukraińskie nie związane z Rosją wę· 
złem federacyjnym, Ukraina Radziecka. O od· 
daniu jej zachodnich ziem ukraińskich nie 
chciał słyszeć. 

A w latach późniejszych, w ciągu całej dru 
gie/ Rzeczypospolitej nigdy nie poddawaliśmy 
rewizji naszego dawnego stanowiska, wracali· 
śmy do pomysłów rozbicia Związku Radziec
kieg.o, a słownik na.szych pism, gdy o Rosji J 
Ros7anach mówiły, malo · się różnił ~ iezvke 
pipa ę_114ę.cki~/I czy sanacyjnvcli 
_.,, Je. d. .!U 



rrnfiiłł Sam och ody, motocykle, traktory 
ŻNIWA w MAJĄTKACH produkujemy iuż własnymi silami w kraju 

PAŃSTWOWYCH . Ostatnio oddany został do ruchu stale swą produkcję samochodów cię- części blaszane wraz z bu'dką szofera 
W majątkach P. N. Z. okręgu szcze- pierwszy polski samochód ciężarowy, żarowych, aby wreszcie dość do 10 tys. wykona huta „Ludwików", zaś wypo

cińskiego rozpoczęły się już żniwa. W całkowicie polskiej konstrukcji. Jest to sztuk rocznie. Samochody produkowa- sażenia elektryczne warszawska fabry 
chwili obecnej odbywa się koszenie rze samocłiód 6-cylindrowy, 3,5-tonowy, 0 ne będą systemem taśmowym. ka „Marciniak", oraz fabryka elektro-
paku i jęczmienia ozim.ego. mocy 85 koni mechanicznych. W dru- Do produkcji samochodów ciężaro- techniki samochodowej w Dzierżonio-

KWIETNE MAPY POLSKI gim półroczu b.r. rozpoczniemy seryj- wych wciągnięty zostanie cały prze- wie na Dolnym Sląsku. Opony dostar
ną produkcję tego typu samochodów w mysi polski. Ramy i resory wykona hu czy poznańska fabryka „Stomil", zaś 

Po obu stronach wejścia głównego Zakładach Starachowickich i pierwsze ta „Stalowa Wola", koła produkować Zakłady Starachowickie wykonają sil
na terenie wystawy Ziem Odzyska- wozy tej produkcji za kilka miesięcy będzie huta „Ostrowiec", odlewy stało- nik, skrzynkę biegów i tylny most ·oraz 
nych we Wrocławiu ukończono już iuż ukażą się na rynku. Poczynając od we huta „Mała Panew", odkówki huta zajmą się montażem całości. 
prace przy dwóch mapach kwietnych k b dz \ " k · U ·" W tk" I Polski, które zilustrują osiągnięcia w ro u następnego ę iemy zwiększać „Batory i uznia „ stron . szys ie Produkcja motocykli została już pod-

dziedzinie likwidacji odłogów. jęta przez hutę „Ludwików" w Kiel-

mi ~~~::c~~~~~~~~j~~~~~~~.r:Ui- J u n a c y w r a c a ., a d o d o m ó w ~:: ~i:kip::t:::~~::~e~z~r: 
brzeże, stolicę Polski i 5 największych 
miast Ziem Odzyskanych: Wrocław, · dukcjt motocyWi fabryki miały do po-

Dnia 4 lipca w Orłowie i miejscowoś- wodnictwa junakom. Jednocześnie na konania szereg trudności technologicz-
Szczecin, Gdańsk, Opole i Olsztyn. ci Lichnowy koło Tczewa odbędą się terenie całego wojew6dztwa. rozpcczn~ 

TARGI MORSKJE w 1948 ROKU uroczystości pożegnalne urządwne z się prace przy remoncie wałów przeciw- nych, co z początku hamowało produk-
. w dniach 26 _ 29 czerwca, Komi- okazji wyjazdu i zakc.ńczenia turnusu powodziowych, bt:dowanie boi~k oraz cję. Obecnie trudności te zostały poko

sarz Rządu dla Spraw Wystaw i Tar- prac junaków „Slużba Polsce" z tere- inne roboty publiczne. Do tyc•n prac wł;;, nane i do końca bieź. półrocza huta 
gów T. s. Trębicki -odwiedził Gdańsk, nów woj. łó<.17.kiego i lubelskiego. Pod- czona będzie także młodzież przc>bywa- „Ludwików" wykonała już około · 350 
Sopot i Gdynię, gdzie -.-.-,:;zprowadził z czas urcczystości otlhę<ł.z.ie się rozdanie jąca. na obozach wypoczynkowych. motocykli, a z miesiąca na miesiąc ilość 
woj~wodą gdańskim, olt. Zrałkiem i nagród zasłużonym podcz:o..s wspólza- ta będzie się powiększać. 
przedstawicielami miejscowych czyn.>ti-
ków gospodarczych rozmowy, odnośnie R k d d . ł ł h Traktory produkowane są jut oCł 
przygotowań do Targów Morskich, któ- osną a ry Zia a czy spo ecznyc I roku w Państwowych Zakładach Inży-
re zapoczątkowane będą jesienią roku l nierii w Ursusie. Produkcja utrzymuje 
1949 i zaJ·mą mieJ·sce dotychczasowych s1'ę n k • • 100 tuk • • 1 

·nr dni h od 21 d 4 1· · - d t • aclni a wyso OSCl SZ m1es1ęczn e. 
Targów Gdańskich. n ac czerwca o 1pca poznaJąc się z po s awowymi zag e • • • 

OlX!-ówiono sprawy programowe, za- b. r. odbywa się w .Tanowie Mazowie.:- niami społecznymi uraz odbywając ~:a- Plan panstwowy przeWidUJe wykona
gadnienia przygotowania terenu oraz kim, staraniem Zarządu Towarzyst'v\'a jęcia praktyczne z aparatami radiowy- nie w roku bieżącym 1.200 sztuk trak
ustalono wstępny terminarz prac. Tar„ Uniwersytetów Ludowych, kurs dziah- mi, filmowymi oraz spr?.ętem elektr.i- torów i będzie on wykonany. 
gi będ~ zainstalowane na wyspie Holm ~ s?.01ecznych. w ~i~~e. r3d.iofo: technicznym. Produkcja samocnodów osobo cli 
w Gdansku, która jest szczególnie od- ruzacJI, elektryf1kac31 1 kmof1kacJ1 wsi Wydział szkolenia Polskiego Radia . t d ls . · wy 
powiednia dla imprezy o charakter~ w szkoleniu wzięło udział 38 przed- zorganizował szereg prelekcji urozm?.i- J~~ sp~awą a . ZeJ p~zyszłoścl. Zaw~r
morskim. \ stawicieli wszystkich ·województw, za- conych pokazami si;rzęt.u radiowego. hsmy umowę hcencyJną z włoską fir-

Usprawnienie obsługi wsi przez pocztę 
mą „Fiat", z którą nasz przemysł współ 
pracował już przed wojną. Rozpocznie
my już w bież. roku budowę fabryki 
samochodów osobowycli w Warszawie 

Ministentwo Poczt i Telegrafów pod-1 cjalny Referat Ob~lugi Wsi .. Zadaniem org~ja kolportażu CZf1:9~Pi~m i wy- na ter~na~h . pr~ szosie n:odlińsldej. 
klo planową a.keję unowszechnienia w tego referatu będzie czuwame nad wy- dawmctw na obszarach wieJsk1ch oraz PrzewiduJe się, ze pod komec 1951 r. 
możli"\\ie jak na.js~rszym za.kresie kortaD!em. programów prac, kontrola na~r nad organizacją wszelkiego. ro- wyjdzie z tej fabryki pierwszy samo
usług pocztowych dla ośrodków wiaj..: korga:,i~cJi plychacówe~słpocztjcwoch- t~l~- ~JU husdlługlpocdnz~o!Io .- .t;l.e~o.rr.unilm· chód osobowy, zaś seryjna produkcja 
skich. om acYJn , o.., ugu ący w1es CJJDYC a u ObCl wieJSKieJ. · osiągnie w ciągu kilku lat wysokość 

Akcja ta obejmuje: ~\. K K · k 10 tys. sztuk rocznie. 

1) Uruchomienie większej ilości pla- ron1•ka o I usze Jeśli wszystkie nasze plany oętią 
cówek pocztowo - telekomunikacyjnych uwieńczone powodzeniem, to w 1955 r. 

odpowiadającej potrzebom ludności NIELETNI PRZESTĘPCY ze Słotwin. W toku dochodzenia usta- będziemy produkowali 30 do 35 tys. sa-
wiejskiej. Wkrótce każde powaźtiłeja~t W ostatnich dniach czerwca w Słot- lono, że za pevm.ą część pieniędzy Haj- mochodów i traktorów rocznie.: 
gospodarcze i kultz:ralnc osiallt 1.viej- winach, liczący lat 9 Hajne Stanislaw ne i Babski zakupili części rowerowe, a 
skie otrzyma swoją po!'ztę. pod wpływem i za. namow4 Babskiego znaczną kwotę przepili. Przy zatrzyma-

f) Zt.viększenie ilvści listonoszy wiej- Adama, lat 17, dokonał kradzieży 19·tu nych aż do ukończenia śledztwa znale-
tysięcy złotych u swej matki Hajne ziono jeszcze ~ tysięcy złotych, pocho

skich do liczby„ która umożliwi dorę- Anny. Zaalarmowana M. O. z Kołu- dzących z kradzieży. Sprawą młodocia-
czanie przesyłek pocztowych codziennre szek ujęła. młodocianych przestępców, nych złodziejaszków zajęła się Proku-l 
11:e wszystkich, miejscowe ściach, nCljbar- którzy po dokonanej kradzieży zbiegli ratura w Lodzi. (Szew.), 
dziej nawet odleg1yc1i od najbliższej 

po~.~~YPowiąz~i~ ws~tki~h DlleJSCO- Po I a cy z Da n i i zwie d za1·ą kra1· ro dz 1··n ny 
wosci gęstą siecią polączen pocztowo -
telekomunikacyjny-:~1 (telefony -- tele- W dniu 2 b. m. przyjechała do "W_ar- przed pierwszą wojną światową. Część nym zadaniem jest za~obieżenie wyna-
gra/). 

1 

szawy 50-osobowa wycieczka Polakow- z nich zajęta jest we własnych gospo- rodowieniu młodzieży. 
4) Pokrycie terenu wiejskiego znacz- rolni~ów i ro~t~ików, rolnych z Danii. darstwach, inni pracują w wielkich ma- Wśród uczestników wycieczki zna.j-

il · · · · tel f' · b Wycieczkę Wltah na a.worcu przedsta- 1·ątkach zi·emsk1"ch ·1 du-1&> się przewodnir.,.~ca orga.m.z· acJ·1· 
ną oscią rozmownic e omczn.yc , . . 1 z d Gł, z 8 oraz w przemys e J~ ~ 

przyjąwszy zasadę: ,;w każdej_ wsi tele~ wicie eCharzął k~. oKwne~o .. we. atrmolnpo: rolnym. Największe skupiska emigran- kobiet polskich w Danii p. Katarzyna 
mocy ops IeJ, omISJI en a eJ t• 1 k' h "d· . . Jeleń która zape··-a„ ze· Pola y D 

fon". Związków Zawodowych oraz Poselstwa ow po s IC znaJ :!Ją się na wyspach ' :vvmi..,. c w a 

W 1 k rd · ·1k · Du,t.....J.
1
·ego. Leland Falster, Fyn Odensee, poza.tym. nii, mimo nieprzyjemnej i kłamliwej 

zmierzających do realizacji planowa- Wycieczka Polaków z Danii składa się w Kopenhadze i na Jutlandii. W po- są nierozerwalnie związani z Macierzą 
nia inwestycji uruchamia się w Mini- głównie z rolników i robotników rol- szczególnych ośrodkach działają chłop- i będą, wiernie stali u boku Polski •. 

ce u s oo ynowama wys1 ow, w:1.a \ propagandy pewnych kół emigranckich, 

sterstwie Poczt i Telegrafów spe-- nych, którzy wyemigrowali z kraju skie związki Polaków, których głów- Polacy z Danii szczególnie intereso-

Przyeody 
Jasia 
Wimioien 

Nie mogę. otworzyć! Col Ja - - otworzę! 

wali się Związkiem Samopomocy Chłop
skiej, jego organizacją, celami, metoda
mi pracy i osiągmęciami. W czasie 
zwiedzania Centralnej Księgarni Rolni
czej wielu z nich wyraziło chęć abono
wania gazet i czasopism rolniczych.. 

Emigranci polscy mało naogół wie
dzą o sytuacji w kraju. Pewna gospo· 
dyni z Fyn Odensee pokazała pełn11 wa
lizkę chleba i tłumaczyła z zawstydze.. 
niem, że chleb ten wzięła z myślą, iż w 
Polsce brak chleba. 

Inny poważny gospodarz dziwił się 
szcze~ na widok tylu towarów i ar
tykułów spożywczych na wystawach 
sklepów. 

Po powitaniu w z. S. Ch. goście z 
Danii udali się na zwiedzenie W arsza
vey. 

WYDAWCA• WoJ••· Komitet PPR w f.odrt. r<nmftef Redakcyjny, lłed. l Adl'll. Lódf.. Ptotrltnwsk11 88. Telefnny1 Redaktor Nan. 216-14. SE'!kretanat 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dział oglone61 al. Piotrkowska 55. tel. Ul-.50. Kontc> PKO VU-1505. ZUł. Graf. R. S. W •• Prasa„. Adm.lnlstracja nte przyjmuje odpowłedzialnoścl &a terminowy druk ogłoszet\. 
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----------~--------........ ------------------~~------------------------------------------------------TEATRI" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te· 
' nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny . 

teatr „BAGATELA" Piotrkowska 114. 
Dziś i codziennie o gcaz. 20-·ei koniec 

przedst. 22-ga znakomita kom ".' ,i; ,,, Ludwika 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJ1\" 
Kasa czynna przez cały dz:eń: tel. 272-70. 

fEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

O~ś .1 codz. o godz. 19.15 „ROSE-MARIE„ 
romantyczna operetka w '1 obrazacb -
Otto He1 bacba. Udział bierze 60 osób. - Chór 
.:. Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na
oyc1a w Spó!dzteln1 Artystów - Plastyków -
PiotrkowSka 102, a od godz. 17-.ej w kasie 

r.eatru. W . niedzielę kasa teatru czynna od 
lOdZ. 11 . 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOLNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Ddś _o godz. 19,,15 sztuka Maxwell And~rso
na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną E1chle 
i:6wną w roli tytułowej. Udział biorą: Stan.i
sław Bugajski, Stanisław, Daczyński, Jerzy Du 
s1:yński, Hahna G!uszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jan11sz Jaroń, Michał Me
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa: Szumańska i Ludwik Tatarski. 
Reżyseria Erwina Axera, komp~cja pla-

1 styc~a Otto Axera. 
Kua czynna od 12-eJ, tel. 123-02. 

lAllal teatr „OSĄ'', ul. Zachodnia 43, tel. U0..09 
CIDda„ 19,łl) otwarcie teatru letniego l pre

!111era rew1omonta~u pt. „W ogrodzie przy po
god:de" z udz:ałem całego zespołu. 

Teatr „SYRENA" Traugutta t 
· Ba.let Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń
śki, pocz. o godz. i9,30, kasa czynna od godz. 
I 0-13 od 16-ej. 

l&INA 
ADRIA - „Guwerna11J~ka", godz. 18, 20,30; w 

niedzielę 15,30. 
RAJKA - „Mężczyźni w Jej życiu", godz. 18, 

20; w n\edz. 16. 
BAŁTYK - „Zag11bi<me dni", godz. 18, 18 .~~; 

21; w niedz. 13,30. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re

montu Pr~gram Ak:Jtualności przeniesiono 
do kina „Hel". 

HEL - (Dla młodzieży) .,Pięciu Zuchów", 
godz. 16, 18.30, 21 . w n iedz. 13.30. 

HEL - „Program Aktualności Krajowych 
l Zagr. Nr 19", godz. 11, 12, 13, 14, w n!edz. 
11, 12, 13. 

MUZA - życie Emila Zoll", godz. 18, 20; 
w nled; Hi. 

POLONtA - „Rosanna siedmiu 1itslętyc6w" 
godz. 18, 18.30, 21, nledt. 13.30. 

PRZEDWio'SNIE - „Płomień Nowego Orle
anu", godz. 18, 20; w niedz. lit 

ROBOTNIK - „Wyspa Skarbów'', godz. 1'1, 
19 21; w niedz. 15. 

ROMA ....- Ostatni Etap", godz. 18, 20,30, w 
· n!edz. i's,30. . 

REKORD - „Curie Skłodowska", godz. 18, 
. 20,30; w niedz. 15,30. 
STYLOWY - „Wieczna Ewa", godz. 18,30, 

lll,30, 20,30; w n!edz. 14,30. 
SWI'.L' - Tinur i Jego Drużyna", godz. 18.30, 

20,30; "w niedz. 16,30. 
TATRY (w ogrodzie) - „Wiosna", godz. 16,30 

18,30, 20,30, w niedzielę 14,30. 
TĘCZA - ,,Kulisy Wielkiej Rewii'' godz. 16, 

18,30, 21, w niedz. 13,30. 
WISŁA - „Casablanca•·, godz. 1'1, 19, 21; w 

niedz. 15. 
WŁóKNtARZ - „Gasnący Płomłe6'", godz 

15,3Q. · 18, 20,30: w niedz 13. 
WOLNOSC - "Zagubione dni", godz. 15, 1'1,30. 

20; w n!edz. 12,30. 
ZACHĘTA - Rodzina Froment'', godz. 18, 

20,30; w ni~dz. 15,30. 

Co usłyszymy srrzez radio 
7.05 Muzyka poranna. 8.000 Dziennik. 8.20 

Program dnia. 8.30 Muzyka !fi.ka. 9.00 Nabo· 
żeństwo. 10.00 Koncert dla przodowników ju· 
naków. S. P. 11 .00 (Ł) Program na dzi ś. 11.05 
(Ł) „Na widowni tygodnia". 11. 15 (Ł} Na kwa· 
drans za.pra6zamy do tańca. 1 t .30 (Łl Komuni· 
katy. 11.35 . (Ł) „3 razy całuj mnie mocno" -
audycja plebiscytowa dla dorosłych. 11.50 (Ł) 
Wiadomo.ści dl.a radiowęzłów. 12.04 Koncert 
Laureatów Ogólnopolskiego Konkursu Elimi· 
nacyjnego przed Międzynarodowym Konkur· 
sem Muzycznym V;/ Genewie. W pr.zerwie -
Audycja Biura Studiów. 13.30 .,Cudo~na . ro· 
ślina" .- za.gadka radiowa. 13.40 „N1edz1ela 
na wsi", 14.25 Przegląd najciekawszych audy· 
cji przyszłego tygodnia. 14.30 „Ptaki" -!ucho· 
wit;.ko wg. komedii Arystofenesa. 15.15 Muzy· 
ka poważna z płyt. 15.45 „Poezja ludów wscho 
dn.kh". 15.55 „Swięto u spółdzielców". 16.40 
„Od Rybnika gra muzyka" - aud. muzyczna 
dla dzi-eci. 17.00 Wystawa Ziem Odzyskanych. 
17.05 „Podwieczorek przy mikrofonie". 18.35 
(Ł) „Pomysłowy internat" - skecz . 18.55 „Ulu 
bione melodie". 19.20 (Ł) Kwadrans mu-zyk1 
rozrywkowej z płyt. 19.35 (Ł) Zagadka literac· 
ka. 19.50 „Na . muzycznej fal(. 20.20 „U na· 
szych przyjaciół" . 20.50 Muzyka. 21.00 Dzien· 
nik. 22.00 Mu-zyka taneczna. 22.25 (Ł) W:ado
mości sportowe. 22.23 (Ł) Omów. progr. lok . 
na jutxo. 22.35 D. c. muzyki tane<:Znej. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Wiadomości spor· 
towe. D-02351" 

Stary lew-pokazał pazury 
Imponujący finisz Napierały zapewnia mu zwycięstwo · na X etapis 

wyścigu dookoła Polski na trasie Częstochowa Łódź 
I 

ŁÓDŻ NA ULICACH 
X etap wyścigu dookoła Polski Często· Łódź niezwykle żywo in teresu jąca się wy· 

chowa - Łódź zakończył s i ę porywa; ą- 1 śc: gami etapowymi tak zwanymi „gigantami", 
c ym zwyci ęstwem „lwa szos polskich" - jak W arszawa - Praga - Warszawa, - <.zy 
41-le tn iego Napierały, który d ys tans 134 „Tour de Pologne", zdawała sobie sprawę, że 
k im. przebył w cza6'ie 3:56,40 godz. ci, którzy 'w ogóle tylko dojadą do mety w 

2) Wójcik (Warszawa} - 3:56,41 Helenowie, zasługiwać już będą na uznanie, 
3) Wy9lenda (Sląsk) - 3:56,41 - toteż gromadnie poczęła wylegać na ulicę 
4) Vaverka (CSR) - 3:56,42 Piotrkowską z chwilą gdy począł ustawać rytm 
5) Keberle '(CSR) - 3 :56,42 codziennej wytężonej pracy fabryk. Wzdłuż 

6) Puklicky (CSR) - 3 :56,45 ul!icy Piotrkowskiej, glównej arterii mia6ta 
7) S tolarczyk (Łódź) - 3:56,46 poczęły 6.ię gromadzi ć najpierw grupki mlo· 
8) Videwal (Szwecja} - 3 :56,49 dych spo.rtowców, a późni ej groma~ie już 

9) Nowaczek (Sląsk) - 3:56,50 wybiegła cała robotnicza ludność. 
10) Pietraszewski (Łódź} - 3:57,13 WYRUSZAMY NA SPOTKANIE 
Druży.ru:iwo: 1) Polska !U - 11 :50,57, ZA WODNIKÓW 

2) CSR ~ 11 :51,15, 3) Polska II - 11 :51,19 Na godzinę przed spodziewanym przyby· 
4) Polska I - 11 :54,13. ciem p ierwszych zawodników do Łodzi, wyru· 
'~ klasyfikacji ogólnej po 10 etapach szyło nas kilki!, których obowiązk.i redakcyj· 

prowadzi nadal Wójcik w czasie 55:17,39 ne zatrzymały w Łodzi na przeciwko wyśc i · 

przed Pietraszewskim - 55:40,45 i Wrze· gu. Deszcz leje jak z cebra i chwilami zupeł· 
sińskim. Drużynowo nadal Polska I przed ni e tracimy z oczu szarii W6tęgę autostrady. 
Polską II, Pol6ką 1'II i CSR. Mijamy Rudę Pabianicką, Rzgów, Tuszyn aż 

wreszcie po 50 mi.nutach dobijamy · do Piotr· 
kowa, gdzie miał miejs.ce drugi lotny finisz. 

W PIOTRKOWIE 

Jadą wszyscy razem, n ikt nie próbuje żadnej 
ucieczki. 

Deszcz przes tał padać, ale za to dość silny 
wiatr boczny. lm bliżej Łodzi tym więcej na: 
potykamy aut i motocykli i ludności wzdłuz 
szosy. W Rudzie Pabianickiej następuje ka· 
rambol, padają Pietraszewski, Wrz.e6iński :I 
Węgier Mad.i. Zegnamy teraz czołówkę i peł· 
nym gazem przez zaludnioną ulicę Pabianic
ką, Piotrkowską i Nowotki podąż.amy w •tro-
nę Helenowa. 

Na ulicT, przez którą mają przejeżdżać za· 
wodnicy gromadzą s i ę już. harcerze, milicja i 
straż pożarna. Kilku strażaków na gwałt wdra 
puje si ę na w iadukt kolejowy i zaciąga trans· 1 

pa rent z napisem „Wilamy". Wzdłuż jezdni 
poczyna się gromadzić coraz więcej c ieka· 

12-tu dni w ych. Porządek jet;! jednak zachowany. Wed· 
entuzjazmowaliśmy ł ug pob i e·ż.nych naszych obliczeń czołówka 

s i ę wszyscy w iado- pow inna tu być około godziny 15, tymczasem 
mościami z trasy te· z bli ża się już godzina 16-ta, a tu n ic nie wi- NA MECIE W HELENOW!ll 
go g igant ycznego - d ać i n ic n ie 5łycha ć. Na wszys tk ich ' n iemal 
bądź co bądź w y1ki- twarzach wida ć zmęczen i e po przebytej wio· NA MECIE W HELEiNOWII! 
gu; radowa li śmy s i ę czędze , a co . tu do piero pow iedzieć o tych, I W Helenow:e zas ta jemy komplet. Porządek 
szczególn ie su kcesam i co muszą kręc i ć . I jednak ty m razem tak jak zresz tą i na ulicach 
łod zian i wspó łczuli Z chwilą gd y n a m iejscu fin iszu zat rzy mu, panuje doskonały. Szerok.i wjazd na tor ocze

im, gdy spotykały i<:h n iepowod zenia i wy· je s i ę sędziowskie au to - sŻmer przechodzi k u je zawodn:ków. Nie długo na nich czeka· 
padki wsk utek któ rych o dpadł m i ędzy ·innymi wśród tł u mu . J a dą , j adą „. Czekamy jeszcze je my. N im zdążyliśmy wyjąć ołówki i notesy 
Ze6złoroczny zwycięzca tego wyścigu Grze· dnak k i lkanaście minut, zan im pokazuje się - wpada p ierwszy. Ukazuje 1>ię wy60ka zgar• 
lak, kolarz n ie zw ykle ostroż.ny i rozważny. motocykl pilota b. kolal'Ul Bobera, tego 6a· biona s'{lwetka w biało-czerwonej k06zulce. 
Ale los jego podzi eliło w ielu innych, może n a mego, oo prowadził wyścig Warszawa Rozs tawione łokcie i opuszczona aż na samą 
wet J.epszych zawodników. Praga. Teraz już jadą naprawdę. kierownicę głowa wskazują na niezwykłą za• 

Z 72 POZOSTAł.0 25„. RZEZNICKI PIERWSZY ciętość tego zawodnika. 
W tj ą911 dziewi ęci u etapów skurczył się Szpalery w idzów na chodnikach zafalowa- NAPIERAŁA, NAPIERAŁA„. 

wąż 72 zawodników, k tóry wyruszył 22 czer· ły. Rozlegają &i ę dźwięki o rkiestry, a w od· Za chwilę rozlega si ę okrzyk: Napierała ! 
wca z Warszawy do skromnej liczby 25. Oko· dali oora.z wyraźni ej widać barwną plamę zbli Islolnię, tak finiszować może tylko „lew szos 
Io dwóch tysi""Y kilometrów, które przebyli ża1· ące1· 61·ę ~~1ówk1' Wr~zc1'e wpadaj'ą n1'e -.- ~~ · -~ · · polskich". Przy hucznych oklaskach Napiera· 
już zawodnicy na kole to nie fraszka. Jednym mal 1'edn~z.es'ru' e Na k1' lkadz1'~ r·ąt metro· w u- · ~ la mi1'a met" a za nim leader wyścigu Wój'cik, 
brakło 1'uż kompresi' i, a innym po prostu sił przed mel• wysuwa ·1· ę b1'ało~e n k " „ v ~~ rwo a o- pói.nie]' wpadai· ą Slązak Wyglenda, Czesi Va-
fizyczn ych i gum, 1·ak na przykład . łodzian.i· sz"lka R~-"'n1'cklego • d~le1· ·uz· ł ą =" · • 9 

u J ca Il g.rup vęrkA, Kebe.rle i Puklicky ,<iż wreszcie pierw· 
nom Gabrychowi i Leśkiewic.zowJ. Przykr4 do wpada czoJówka. Niedaleko za Piotrkowem w szy kidzianin Stolarczyk. Wyglądamy innych. 
legli~ści" wielu mnie3' doświadczonych kola- ~tron" Łod~; m1·i·amy punkt d.ż. ł „ v „ - o ywczy, 090 O· Niestety, jak.oś ich n ie widał:. P:rzyi'eidria.ją: 
rzy były odnarzenii\. od siodełek, tak ż.e wie· r~- zupełn1' e • prowi'•ntu Po · ' łk "" ~~y " ~ „ · ffilll\Q p0$l u Szwed Videwall, Sląz.ak NowOC'Zek, a doniero 
lu z n.ich, (nawet taki Paers5on I), musiało stać temnn jedn-~ -•e ..,..•a•ta Prz~· t b "" 

,..~ <1.A. "" - ... „ · ~~1ę na szy • Po nim Pietraszewski. Nie widać jednak Wne 
na ""dalach, stąd CZ""'te slcurc7A! nóg i upadki. kos' " __ ,_a ~1·„ od 27 do 30 klm na god~'"'" ... - „- t,; n<loll V " • ~.... &ińskiego - ciężar spada nam z piersi. A 2a _______________ ;...._.;... ________ ..._ _________ .....;;,__~ tym łodzianin powinien utrzymać swą drugą 

Z S eh U S P O r t a W I
• 

1 
w 1• e s' lokatę. I tak się stało. Pietraszewski nie <>d· 

• • • . dal drugiego miej5Ca w ogólnej klasyfikacji 
indywidualnej. Z. Kr. 

Gra1y wychowania fizyczneeo I sporta obejmą cal~ .•id 
W celt1 upowsz.echnie- go wrganizowani zostaną cl wszys.cy, którzy 

nia sportu wśród lud wyka.żą się najlepszymi wynikam.i w gminie. 
ności wiejsk iej Związek Sa Aby opracować plan typowego ośrodka, 
mopa.mocy. Chłopskiej prze· Zarząd Główny Związku Samopomocy Chłop· 
prowadza obecnie z.mia.ny sklej wspólnie z Głównym Urzędem Wycho· 
w organizacji wychowania wania Fizycznego przystąpił do zorganizowa· 
fizyc:i:nego na wsi. Według nia pierwszego ośrodka doświadc-zalnego. Na 
opracowanych planów ZSCh podstawie wyników pracy ośrodka doświad· 
zorganizuje gromadnie ze· czalnego do końca roku i>ieżącego planuje się 
spoly sportowe i gmi.nne <>- utworzenie 1 ośrodka gminnego w każdym 
środki kultury fizycznej, województwie. Ośrodki mieścić się będą w 

\ które będą mi ały na celu domach ludowych, gdzie zainstaluje się odpo· 
&kupienie wszystkich zainteresowanych spor· wiedni zespół przyrządów i urządzi się boisko 
~~. oraz rozwinięcia propagandy sportu na sportowe. · 

W gromadzkich zespoi-ach kultury fizycz· Przygotowano również typowy zestaw przy 
nej wydzielone bP,dą dwie grupy: grupa wy· rządów do ośrodka gminnego. Ko5zt przyrzą· 
chowania fizycznego i grupa sportu wyczyno· dów wyni€6ie około 600 tysięcy złotych. 
wego, W gmi..n.nych ośrodkach kultury tizycz- Całością akcji usportowienia wsi kieruje 
nej zorganizowane zostaną sekcje, które szko· Wydział Kultury Fizycznej Zarządu Głównego 
lić będą ludność wiejską w zakresie p ięciu ZSCh, który przy współpracy Głównego Urzę· 
podstawowych dyscyplin sportu, przewidzia· du Kultury Fizycznej zajmuje się- planowa• 
nych dla W6i, a więc lekkoatletyki, piłki ręcz· niem prac, szkoleniem kadr instruktorskich, o· 
nej, zapaśnictwa, pływania i gimnastyki. Po· pracowaniem programów dla gromadzkich ze· 
nadto w ośrodkach gminnych prowadzone bę· 1 sp<;>łów i gminnych ośrodk?w kultury fizycz
dą sekcje turystyki. nei oraz Of9amzowamem imprez sportowych 

W gminnych sekcjach sportu wyczyoowe· o charakterze ogólnokrajowym. 

• Dzisieisze imprezy sportowe 
Dzisiaj odbę,dą s i ~ na stadionie w Heleno· i n.e oc:l?.n.aczeń . pamiątkowych. 

w;e uroczystos;-i, jubiłeuuowe. TUR-u łó.dzkie Następnie przewidziany jest mecz piłk:u· 
gc . Ur:i~zysto~c1 przedpo!udnwwe obe 1mu1ą sk: seniorów Widzewa i drużyny jubilata z 
spotkama w piłce ręczne) pomrędzy zesp .Jła· ~c ku 1&28 oraz bieg australijski na torze 
m: TUR-u i ŁKS-u , defiladę zawodników oraz . . . · . . 
dfleqacji k!ubowych. przemówienla I wręcze· . Od. godz. !4-ej ~zyć 61ę będzie turniej s10· 

· demkowy p.1łkarsk1 o puchar prezesa TU~-u 

Gimnastycy ZSRR 
przejazdem w Warszawie 

PRAGA (obsl. wł.) - Do stol!:y Cze•:ho· 
słowacji przybyło dziś rano 500 gim ' as'.yleów 
reozieckich, którzy wezmą udział w mitidzv· 
narodowym zlocie „Sokoła" . · Gim:i.1s ycy ra· 
dzieccy wy6tąpią z pokazami pod •c.Jn ' ec :m
nrezy. W dniu 4 bm. przybyłych ::1HJ';~ il!i na 
dworcu przedstawiciele ,,Sokoła" z dr. f:-uhla
ri, m na czele. 

Reprezentanci ZSRR p -o;pj 0żdż.ali w drodze 
do Pragi przez Warszawę. gdzie pow.•ati ·eh 
z ramienia GUKF - ppłk. Czarnik i D'I ir. Bet
ter. 

\Ąl"<.eprezydenta m. Łodzi Stani5ława Dun:aka . 
Turniej ten zgromadzi 16 zespołów piłkarskich. 

Dzi6iaj odbędą się w dalszym ciąqu s:>.:>'.ka· 
'1: a p:łkar<Skie o mi5trzostwo ligi państwowu:. 
Tym razem ŁKS spotka 6ię w Łodzi z Ryme· 
' em z Rybnika, którego winien pokonać oraa 
' ugi zespół łódzki, Widzew, udaje s : ę ,fa S~o 

c: v, gdzie stoczy ciężlc.i bój z tamtejszą Leqi ą. 
PTC wyjeżdża do Białegostoku 11a mer.i o 
"" j ście do drugiej ligi państwowej z ~am~ej· 
„) m mistrzem okręgu. 

Wczora•sze wyniki ligowe 
::RACOV1A - POLONTA IBy to;n) 2:1 (2 :1) 

WARTA - POLONIA · (Wam.awal 3:;>(1~0)_. 

łlwaąa! 

Obozowicze S.P. 
Wydział Służby Polsce przy Kuratorium O· 

kręgu Szkolnego Łódzkiego po<laje do wiado
mości młodzieży - uczestników Obozu Służ· 
by Polsce we Wrocławiu, że zbiórka uczestni· 
ków{czek) z pełnym wyekwipowaniem do od· 
jazdu będzie miała miejsce 6 lipca {wtorekf 
o godz. 17-ej przy Dworcu Kaliskim. Dodat· 
kawo zawiadamiamy o •konieczności wzięc.la 
ze .sobą sienników. 

Sport w k!lku wferszach 
Me Kenley (Jamajka) przebiegł 400 mtr. w 

rekordowym cza6ie 45,9 sek. 
Rekordzista świata Strand przegrał w ble· 

gu na 15()9 mtr. do Bergkvista, który uzyska.I 
najlepszy tegoroczny cza.s - 3:48 min. 

Mistrzostwo Wimbledonu w grze pojedyń· 
czej kobiet -zdobyła Amerykanka Brought, któ 
ra pokonała Heart 6:3, 8:6. 

Dla Kanady 
ale może przyda się ••• 

slaby 
Belgii 

za 
OTA WA (obsl. wł.) - Kanadyjski K,.,m;tet 

Olimpijski postanowił nie wysyłać na Ol'm· 
p '. acę ?oskonałego wioślarza, mistrza Amety· 
<(l na Jedynkach - Dubois, ponieważ uzyslal 
0:r:: w eliminacjach zbyt słaby cza6 v.r biegu na 
18!.0 mlr. - 7:21,8 mm. 

Dubois, który jest z pochodzenia Belqiem, 
wyraził chęć reprezentowania Belgii na Ol:m
p:.:ctzie, co prawdopodobnie zostanie 7.aaKcep· 
l 'l '.\ ane przez Belgijski Komitet O!impij<Ski, 

Polacy z Berlina 
przegrywoią w Poznaniu 

POZNAŃ (ob5ł. wł.). - W Poznaniu roze
grane zostały zawody piłkarskie między zespo 
!em berlińskiego „Zrywu", złożonego z Pola· 
ków-autochtorrów i reprezentacją poznańskiej 
„~" .kla6y. Mecz, p~ stojącej na słabym po· 
z1om1.e grze, zakonczyl się zdecy dowanym 
zwyaęstwem gospodarzy w s tosunku 8:0 (4:0). 

Bramki dla zwycięskiego zespołu zdobyli: 
Gawron - 4. Szperkow'.cz i Nowakowski -
po dwie. 

Sędziował ob . Cerha z Poznania. Widzów 
~d 3 tysiqce. 
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